i Nr. 354. 
PRENUMERATA: 


micslecme we Lwowie 
13o K zdostawą do domi 
15-U0K,z przesyłką w Po < 
3ce 15:00 K., (Me. 80), w 
innych państwach K 17:50 
Za zmianę adresu d3- 
płaca się 60 h. 
dwną pojedynczego 
mumeru na całym 
obszarze Polaki 


60 hal. 


[30 ten.) 


wychodzi codziennie o godz. 6 rano, w poniedziałek o godz. Il rano 


GENY OGLOSZEN s 
Ogłoszenia za l wieraa 
nonp.lubj "go miejsce K 1, 
Paski na str. tekst.o 100 ją 
drożej. „NŃadesiane* i 
„Nekrologia* za wiersz 
nonp. | k.— „Komunikaty 
i wiad. pryw.po kronice zą 
wiersz nonp- 5 ke Urobne 
o„t. po „U h. od wyfas 
zu „wyk m drukiem a pe 
60 hał, tłustym drukiem, 
Dla poszukujących pracy 
zwykł. druk. po 2010., tlus 
siym po 40 h. Ogloszenia 
na niedz.eię i święta o 

"Pj droże!. 
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Naklaucm Społki wyuawinczej „kuriera LWOWSkiego”, 


Usunięte prowizorjum. 


Z szcregu ogłoszonych wczoraj patowych 
i prywatnych depesz wynika, że „Rada naiw. 
zdecydowała się wstrzymać wykonanie po- 
stanowienia* w sprawie 25-letniego prowizo- 
rjum w Galicji wschodniej, a sprawa może być 
poddana „nowym badaniom. Tak opiewa pi- 
smo p. Clemenceau z 22. bm. do naszej dele: 
gacji pokojowej. W ten sposób — pod wpły- 
wem zgodnej i zdecydowanej postawy rządu, 
scjmu i całego narodu uprzątu'ętą została zgu- 
bna dla Polski, dla Galicii wschodniej i dla po- 
koju na wschodzie przeszkoda. (Oczyszczona 
teren pod ncwą decyzję. Wprawdzie Pat w 
innym telegramie — z dziwną u urzędowej a- 
jencji nieścisłością -- mówi o „uieograniczo- 
nym“ terminie administracji polskiej a „Temps“ 
przypuszcza, że Galicja wsch. definitywnie 
tędzie Polsce oddana, ale są to tylko przy- 
puszczena — zresztą prawdopodobne — na 
temat decyzji pożyrywnej. która nastapi po 
oploszonei reasumcji poprzedniej uchwały, 

Pod wpływem katastrofalnych kięsk De- 
nikina i odbudowuijących „narodowa“ Rosję 
generałów, wobec zbliżającej się w ślad za ni- 
mi nawały bołszewickiej wzrósł nasz waior 
polityczny w oczach koalicji i zygzakowatą li- 
nią poruszające się ici decyzje tym razem ku 
naszej przybliżyły się stronie, W tym momen- 
cie poltycznym pojechał p. Patek do Paryża, 
przedstawił p. Clemenceau zgubne skutki na- 
rzucanej nam decyzji È zgodne stanowisko ca- 
łej Polski. a p. Clemenceau zdołał wymódz na 
Lloyd Georgeu „zawieszenie“ poprzedniej u- 
chwały. Z sytuacji obecnej wyn ka. że rewizja 
powinna wypaść na naszą korzyść, ale jak do- 
tad sprawa nie jest załatwiona, 


Dlatego ten wględny sukces, osiągnięty po 
tylu walkach, owa decyzja, która na razie re- 
zygnuje z ataku na naszą własność prawną 
į lakryczną, nie może uśpić naszej czujności, 
musi stać się nauką i bodźcem do dalszego 
działania. Uznając w pełni najlepszą wolę i 
cenną pomoc Francji, spostrzegamy, jak 
chwiejną, licząca się z faktami i podyktowaną 
zbieżnością i rozbieżnością interesów, nie za- 
wsże na daleką metę ujmowanych, jest polity- 
ka owych przedstawicieli wielkich mocarstw, 
kiórzy wzięli na swe barki ciężar przerasta- 
jący ich sły — rozstrzyganie o wszystkich 
sprawach świata, nieraz bez względu na 
Sprzymierzeńców nie zasługujących na lekce- 
ważenie. Widzimy jak wielkie znaczenie ma 
świadoma siebie. stwarzajaca fakty siła na 
grząskim i śliskim gruncie dyplomatycznym, 
podfninowanym uzurpaciami ludów i k!as. Ma- 
my przykład przed oczyma i ani na chwilę nie 
wolno nam o nim zapomnieć. 

Cieżkie i rozległe czekają nas leszcze za- 
dania. Musimy uregulować sprawę Galicii 
wsch, na zewnatrz i wewnątrz, otwartą pozo- 
stała sprawa naszych granic wschodnich, nie- 
załatwione granice zachodnie, grozi nam ze 
wszechmiar dla nas szkodliwe odroczenie ple- 


biscytu na Ślasku Ciesz, Nasża siła, decyzja! Śliwemi auspicjami. I gdy już przechodzimy od|endecka w Warszawie 


Redaktor naczelny: jan Dąbski. 
Lo." r, 


newiz a prowszarjum wschodnio - galicyjskiego. 


Prowizoryczna rewizja prowizorjium ? 


Komnikat D. O. G. Lwów, 28/12: Z Paryża 
nadeszła następująca depesza: Na posiedzeniu 22. 
grudnia br. Najwyższa rada zadecydowaia za- 
wiesć prowizorycznie wykonanie uchwaly |" 
przedniej, która ograniczała czas zarządu pol- 


DEKLARACJA CLEMENCEAU W PARLAMEN- 
CIE FRANCUSKIM, 

Paryż, (PAT) (spóźnione). Według donieste» 

nia bura Wolffa, oświadczył Clemenceau na po 

siedzeniu Izby francuskiej 23. bm., że wskutek 


skiego w Galicji wschodniej. Def mitywna przy- | jego usiłowań udało się w Londynie uzyskać u- 


należność tcj ziemi n.e jest niczem uregulowana. 
* 


znanie nieograniczonych terminów w prawach 
Polski do Galicji wschodniej, r 


Wielka bitwa między Estończykami i bolszewikami, 


Berlin. (PAT.) „Beri. Tagblatt“ podaje z 
Helsingforsu, że między Estończykami a bol- 
szewikami toczy się gwałiowna bitwa. Front 


armat. 
przerwać. Położenie Estończyków jest poważ- 


Armia czerwona miała front estoński 


ne, Możliwy jest upadek Narwy. Straty po obu 


gsioński ostrzeliwują bolszewicy z ciężkich stronach mają wynosć 20.0600 ludzi, 


Bolszewicy przygotowywali zamach 
w Budapeszcie. 


Budapeszt. (PAT.) W. B. K. podaje: Dzien- 
niki budapeszteńskie donoszą, że wśród osób 
aresztowanych z powodu zamierzonego za- 
machu, znajduje się także Władysław Samue- 


zamiar zniszczyć wodociągi miejskie I uwolnić 


skazanego Ottona Płoyna. Znaleziono u niego 
znaczną liczbę kosztowności. 


ły, brat byłego komisarza ludowego Tibora| SOCJALIŚCI WEGIERSCY PRZECIW BOL- 


Samuely'ego. Władysiaw Samuely po upadku 
dyktatury proletarjau znikł z Budapesztu, a 
potem wrócił potajemnie pod fałszywem na- 
zwiskiem. Po aresztowaniu go złożył szcze- 
gółowe zeznania, które doprowadziły do od- 
kryc'a całego szeregu zamachów, jak przeciw 
gmachowi opery, przeciw hotelowi Gerhard 
i przeciw Horty'emu. Spiskowcy mieli także 


Silny atak bolszewicki 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu general- 
uago z 28. bm.: 


Front litewsko.biatoruski: Po silnem przyzn: | 


towaniu artyleryjskiem, przeszedł nieprzyijacici 
na odcinku Połock-Łuzna znpacznemi siłami do a- 
taku, Po dłuższej walce został jednak odparty na 


SZEWIKOM. 

Budapeszt. (PAT.) „Nepszawa”* oświade 
cza, że już w ostatnich czasach zaznaczyła, iż 
kto dziś seje nieporządek, ten jest zdrajcą sta- 
nu. Partia socjalno-iemokratyczna chce brać 
udziai w dziele odbudowy kraju i prowadzić 
tę akcię na drodze konstytucyjnej. 


pod Polockiem odparty, 


północny brzez Dźwiny. Atak nieprzyjaciela w 0s 
kolicy Lepla został również odpar:y. 
Frout wołyński, Spokój. 
W zastępstwie szefa sztabu: 
Kuliński, pułk. 


PIE? 


Niemcy organizują armję bolszewicką. 


Wiedeł. (PAT). „N. Wr. Journal" podaje wia- 
domość z Paryża, że rosyjski rząd sowietu zaan- 


norazową zapomozę w wysokości 300.000 mie 
Korespondent „Mat na“ stwierdza. że już wicle 


gażował znaczną liczbę oficerów niemieckich da |setek niemieckich oficerów wstąpiło do służby 


armji czerwonej. Ci oficerowie mają miesięczna 


płacę po 20.000 mk., a oprócz tego o.rzymali jed- | owali dla rządu sowietów armaty 


Trockiego i: że inżynierowie niemieccy skons*rue 
28-centytnetr. 


P, Patek rozpoczął urzędowan'e pod szczę-jpisał p. Zamorski, a który centrala prasowa 


rozesłala do swoich 


i wytknięty plan polityczny rozstrzygną te spraw ogólnych dó szczegółowych. to trudno îiliji: do „Słowa Polskiego", „Kuriera Często 
sprawy. Osiągnięty sukces niech nam będzie | nie przypomnieć sobie bez złośliwego uśmie-|chowskiego”, „Iskry“ w Sosnowcu, „Kiirjera 
zachętą i wskazówką, chu finalų artykułu z przed paru dni, który na-|Plockiego" ete. Wspomniał tam p. Z- że klęskę 


KURIER LWOWSKI z dafe 30. grudnia 1919. Nr. 354, 


„AZ0LLO” iizś 


polityczne spadają na Polskę — w czasie cho- 
roby p Dmowskiego. Tępy i demagogiczny 
argument zwraca się dziś przeciw au:orowi 
i tym, kiórych broni, A jeszcze silniej przema- 
wiają przeciw nim fakty, które po ujawnieniu 
z pewnością położą kres czynnemu i śmiałemu 
— a zgoła nieuzasadnionemu — samochwal- 
stwu i wzajemnemu kultowi osób, których pre- 
tensje olbrzymio przeważają szalę zasług. 


1 à „© M 


Święto wolności w Poznaniu. 


PRZYJAZD NACZEŁNIKA PAŃSTWA, 


Poznań. (PAT.) Pociąg wiozący Naczelni- 
ka |anstwa do Peznania na uroczystość «© 
swobLodzenia Wielkopolski wyjechał z War- 
szawy wezoraj o godz, 12 w nocy. W towarzy- 
stwie Naczelnika Pańs:wa znajdowali się: pre- 
zydent manu, i ministrowie sprawiedliwości, 0- 
światy, przemysłu, aprowizacji i wiceriiister 
wojny Majewsk. W czasie podróży witały 
Naczelnika Państwa delegacje władz cyw:i- 
nych i wojskowych. W Jarocinie i Środzie Na- 
<czelnik wysiadał na peron, witany entuzjasty” 
cznie okrzykami. Do Poznana przybył o godz. 
Al rano. gdzie na dworcu zgromadzili się re- 
prezentanci władz cywilnych i wojskowych, 
duchowieństwo, generalicja i obywatelstwo. 
Obecni byli także generałowie Dowbór-Muśni- 
ckisi Zieliński, prezydent miasta Drwęski, m.» 
nister Seyda. Przybyli również w komplecię 
członkow:e misji angielskiej. francuskiej i wio 
skiej. Przed dworcem ustawiony był szwa- 
dron ułanów. Pociąg Naczelnika, przybrany 
w zieleń, przyjechał na dworzec wśród dźwię- 
ków mazurka Dąbrowskiego, Na peronie po” 
avial Naczełnika Państwa min' ster Seyda oraż 
burmistrz. Naczelnik przeszed! wśród szpałe- 
lib-reprezeqtantów władz. noczem odbyła. „się 
defilada straży honorowej z orkiestrą rta czele. 
Z dworca udał się Naczelnik do Zamku, skąd 
wśród okrzyków zgromadzonych mimo mrozu 
tłumów. odjechał na plac Wolności, gdzie od- 
prawioną została msza polowa i odbyło się 
poświęcenie sztandaru. Potem odbył się prze- 


glad wojsk załogi poznańskiej przed ZBIUSIENIJ 


Defilowały pułki pechoty, artylerii. oddział 


Z.iaczenie idei celu 
! = dla narodu. 


Kto z Polaków dożył chwili dzisiejszej, 
może — pomimo padaiących z nektórych pism 
polskict: ostrzeżeń przed przedwczesną rado- 
ścią = cieszyć. „się szczerze i gorąco. Niechaj 
przypomni śobie tylko to, co działo sę w Pol- 
sce przez półtora wieków niewoli, niech zesta- 
wi to, co zna z własnych doświadczeń lub z o- 
powiadań "starszego pokolena o niedawnej 
martyrologji narodu polsk, pod obcymi rząda- 
mi,z tem, co przeżywamy obecnie; niech poró- 
'wna tamto ponure, pochmurne, jak noc niebo 
nasze z dzisiejszem, jeszcze wprawdzie nie- 
zupełnie wypogodznem i oczyszczonem Z 
ciężkich chmur, lecz na którem świeci już: 
'wspanałe słofice wolności! 

Po takiem zestawieniu możemy zaiste! 
cieszyć się ogromną radością, z tego, co naród, 
polski już osiągnął.w ostatnich kilku latach tej 
niesłychanej wojny. Oczywiście. że w pierw-, 
szym rzędzie i przedewszystkiem zdobyła to: 
armia polska. Wszelkie wyrazy czci dla niej) 
t urwielb'enia, entuziazmu, cisnace się w tei; 
chwili pod pióro. wydają mi się zbyt bladvmi, 
ażeby je tu wypisywać; zbyt nikłymi wobec 
agromu faktów, których od lat kilku jesteśmy: 
świadkami.., 

Lecz armia stanowi jedynie część narodu. 

a laki, prócz niej, cały pozostały naród polski 


Parze udział w obecnej nieukończonej ieszczełnych, lecz także wieloletnia. utajona w znaczeźj : 
widzimy wszyscy. my św adkowiel niu przyrodniczem praca milionów ludzi w ca: 


walnie, 


sinan gwiazda f.lmowa POLA NEGARI 


w najnowszym 6 aktowym 
hiszpańskim dramac.o — 


szyła oblężonemu Lwowowi, za ofiarę w dani- 
nie krwi i wszystkie inne dary. Po nim p 


{cnie w Polsce i na który złożyły się ne tylko 


saperów, oddziały techniczne i ułani. Wspa- 
niała postawa wojska zrobiła bardzo dobre 
wrażenie, O godz. 6.30 rozpoczął się wydany 
na cześć Naczelnika Państwa ob ad honorowy. 
Przemawiał minister Seyda, wznosząc okrzyk 
na cześć Naczelnika Państwa, prezydent mia- 
sta Drwęski, wznosząc okrzyk na cześć mar- 
szałka Sejmu, marszałek i i. Ks. Dobiecki dz ę- 
kował Wielkopolsce za pomoc, z jaka pospie- 


ISTA KRI bywała atrakela, — 


PODZIAŁ KOLONJI NIEMIECKICH. 

Wiedeń, (FAT), B. K. z Paryża: Wedle pro” 
jektu przedłożonczo Radzie najwyższej przez kū- 
misję mandatową co do rozdziału mandatów dfa 
kolonji niemieckich, nientiecka połudńiowo-zńi- 
chodnia Afryka przypadnie Anglii, wyspa Nauru 
Nowej Zelandii, niemiecka część Nowej twineji | 
atchipelagu Bismarka Australj, wyspy Marszał- 
kowskie, Karolińskie i „Mariańskie i" 
Japonii. 


KONFERENCJA POKOJOWA ZNOWU SIĘ 
ZBIERZE. 
Wiedeń. (PAT). B. K. z Paryża. Druga koñ 
ferencja pokojowa ma się zebrać w Paryży: sł. 


mawiał prezydent ministrów, a w końcu Na- 
czelnik Państwa. Wieczorem dano w teatrze 
Betleem Polskie“, poprzedzone okoliczno- 
ściowym wierszem, Naczelnik odjechał o godz. 
tź w nocy do Warszawy. 


Niitiego, L- George weźmie w niej także udział, 
Niewiadomo jeszcze, czy Stany Zjednoczona Wy 
szlą osobnego przedstawiciela, 
wać je będzie ambasador Vallaco, który obęcri:p 
bierze udział w posiedzeniąch Rady najwyższej. 


Różne wiadomości. 


KURS ANTIALKOHOLOWY W WAR- 
SZAWIE. 

Warszawa, (PAT.) Wczoraj rozpoczął się 
tu 4-dniowy kurs przeciwaikohołowy, zorgani- 
zowany przez min. zdrowia w porozumieniu 
z stowarzyszeniem trzeźwości. Obrady zagaił 
podsekretarz stanu Chodźko, a szereg Toa 
„A 


zumienia się z Clemenceau, a następnię uda się 
do Londynu na koierencję z L. Georgęm. Starii- 
tąd powróci znowu do Paryża, gdzie w pierwszej 
połowie stycznia wraz z Clemenceau i L, Gegee 
gem odbędzie konierencję, mającą — busie 
sprawę Adtja:yku, i 


OSTATECZNE ROKOWANIA, 


paryż. (PAT.) Havas. Rokowania między 
delegatami państw sprzymierzonych i Nie 
miec co da wprowadzenia w życie traktatu 
pokojowego rozpoczną sę w przvszłym tyr 
godniu. Przedstawiciele Anglii i Włoch oczeki- 
wani są w poniedziałek, 


dów rozpoczął dr. Sokołowski pteiekcją: 
kohol jako choroba społeczna“. 
ANGLJA ZA FEDERACJĄ NADDUNAJSKĄ. ima 
Wiedeń, (PAT). „N: Fr. Presse“ podaje pary- 
skie doniesienie do „Corriere dela Scra*, że de- 
lezacja angielska na posiedzeniu Rady najwyższej 
dna 24. grudnia postawiła wniosek, zmierzający 
do utworzenia unii ceinej pomiędzy państwami, 
powstałemi na obszarzę byłej monarchii auStro- 
węzierskiej, Clemenceau, który nie mógł być obe- 
cnym do końca posiedzenia, zaproponował, by tę 
spfawę rozważano üa SE ź najbliższych po- 
siedzeń. 


POKÓJ Z TURCJA. > s 

u Konstantynopol. (PAT.) Havas. Komłsarz 
poem sprzymierzonych zakomun kowal 
tureckiemu wezyrowi. że pokój z Turcją bę- 
dzię 
czasie. 


~ 
NIEMCY ZAPEWNIAJĄ o SWEJ LOJAL- 


NOSCI. 

Paryż. (PAT.) avas. W wywiadzie z 
przedstawicielami prasy amerykańsk. ej przed- 
stawiciei Niemiec Lerstiner zastrzegł się prze- 
ciw zarzutom, jakoby Nietncy dążyły do ne- 
dotrzymania zobowiązań i opóźnienia ratyfika- 
cji traktatu. i 


dla komunikacji ogłasza, że zastanowienie ruchy 
kolejowego zostało przedłużone do 1. styczilA 
1920 R ROSA BE AS ACB | 


Czy to wszystko, co stało Toko SSA PAE, wane lie ARS I z Polską|jaśnia właśnie potężne znaczenie takich czym 
dzisiejszą, ten cały olbrzymi przewrót dziejo*|ników społeczno-narodowych, które Przygoło- 


a Diaan 4 
Nadzayczajna, niče 


Warszawa, (PAT). Radio z Paryża, Premjer | 
włoski Nitti zatrzyma siz w Paryżu celem poror 


zawarty prawdopodobnie w ról | 


«= 


stycznia p. r. Włosi będą reprezntowani przez . 


czy też zastępo- 


-> AT M aM 


"Wiedeń. (PAT). Urzędowo donoszą: Urząd ` 


s,- „a —— 


wy wystąpł nagle i odrazu, spadł, jak to mó-*| wuiją się powoli i stopniowo, niejako w ukryciu, 


wią, z księżyca? Bynajmniej; to wszystko ZY |: 
ło i kiełkowało w całym narodzie polskim;, 
istniało w stanie utajonym czyli potencjalnym, 
równie ważnym, jak Stan żywy czyli kinetycz- 
ny, w umysłach i $ercach wszystkich jego 
członków, -bez-różniey stanu. wieku i płci, rosło 
wciąż i rosło niejako pod ziemią, przygotowy- 
walo s'ę w-ciagu stuleci, a obecnie, tylko, gdy 
odpowiednie do tego znalazły się warunki, gdy 
pękły przytłumiajace je okowy, wyszło na po- 
wierzchnię i ukazało się światu, łako -© cudny| w 
owoc, który nazywa się Niepodległością. 


Na wzrost i wykwit tego owocu złożyły 
się prace niezliczonych korzeni, których soki 
życiodajne Żżasilały potężny snać i zdrowy 
pień narodowy, skoro zdolen był go wydać. 
Życiodajne te soki pozwoliły rozwinąć się 
wspaniale „jednemu z konarów tego pnia — 
armji. Inne konary też już rosną i rozwijają 
się; oby tylko jak najrychlej: mogły być usu- 
nięte czynniki, tamujace ten wzrost i rozwój. 

Nauka, czyli wiedza, pojęta w całej swej: 
wzniosłości, jako wykwit kultury ludzkiej, 
s:0jaca ponad swarami, złością i zawiścią, o- 
bejmująca wszystko na ziemi swą potężna? mą“: 
drości? rzuca wspaniałe śwłatłó na tego rodza- 
iu przewroty dziejowe, jaki dokonał się obe- 


tak, że wcale ich jakby nie widać, lecz które 
dcjrzawszy dostatecznie, objawiają się w spo- 


potężnych czynników w życiu narodu w Haj- 
wyższym stopńju pfzycżynia się jasno i wyra” 
Źnie określona idea celt. do którego on dąży. 


chologii, etyce, estetyce iłd.*); mnie zajmije 
tef chwili to. co ona mówi o roli tego pojęcia 
w naukach społecznych. 


Wiadomo, że poięcie celowości było pod 
długie lata przedmiotem namietnych dyskusji, 
głównie lako przeciwstawiajace się pojęciu 
przyczynowości. Wszystko. powiadano, co 
dzieje się w Świecie, dzieje się ną podstawie 
|prawa przyczynowości, według którego jedno 
zjawisko czyli skużek. wynika z nieubłąganą 
koniecznością ze zlawiska poprzedzającego. 


haprzód pomyślarego przez istotę obdarzona 
wolą i już w myśli gotowego, czegoś. co. stoi 
o-|na zewnątrz łańcucha przyczyn j skutków, po- 
nad nim. nie może tu wcale wchodzić W rą- 
chutę. jako przyczyna działająca, 


(Dok. nast.) . R. Hilarowiczową. 


waleczne czyny armji polskiej oraz prace dy- 


man EEE 
nloematyczne polskich przywódców politycz- 


pou 


*) Fa rz dzieło: Dor Zweck seine Bedastawg ttr 
von Rugok. kastet. 


Żdumieni i przejęci najwyższym podziwem, © dłej Polsce, Świawło tp, rzucane przez naukę. Ob-| Natur und Gels: von Ru f 


|czyli' przyczyny: cel zaś. w znaczeniu czegoś 
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sób żywiołowy, druzgocząc i łamiąc wszystko. 
co staje im na przeszkodzie. Do rozwoju takich 


Nauka bada znaczenie pojecia celu we Wszyst- 
kich swych gałęziach. a więc w biologji, psy- 
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0 polskość kresów naszych. 


"Na kresach naszych cd ściany północnej, za- 
chodn'ej i południowej rozstrzygać będzie nieba- 
wem plebiscyt o przynależności politycznej tych 
ziem i wogó:e o całym ich losie przyszłym. Z ser- 
deczną obawą oczekujemy tej chwili. Plebiscyt za- 
iezny jest od bardzo wielu czynników i warunków, 
tak, że nie zawsze woła sama ludności decyduje, 
zwlaszcza, gdy jest krępowana, kiedy dziki terror 
poprzedza całą akcję, kiedy obszary plebiscytowe 
ne mogą odetchnąć swobodnie i żyją pod Scyt 
przymusem i obuchem wyjątkowych stosunków. 

tQzeczą to naszych czynników politycznych i 
stworzyć dja obszarów plebiscytowych takie wa- 
runki j stosunki, aby wolna wola ludności tych ob- 
szarów była pod każdym względem zawarowaąna 
i dane tej ludności dość czasu, aby ocknęła się ona 
i uwolniła od zmory stosunków dotychczasowych. 

Czy nasze czynniki polityczne wywiązały się 
ze swego zadania, czy przewidziały wszystko, nie 
będę o iem mówił. Dość stwierdzić obecny stan 
rzeczy w obszarach plebiscytowych, ustawiczne 
złosy wołania o ratunek z posterunków zagrożo- 
nych, aby się przekonić, że nie odpowiedzieliś ny 
Żądaniom i potrzebom cawili, że wrogowie nasi 
słim'ejsi į możniejsi są Xd nas, a przynajmn'ej prze 
bieglejsi į rozważniejsi, a może tylko lepszych ma- 
ją protektorów i opizkunów. 

Może mówić mamy o terytoriach pokonanych 
Niemców? Stosunki znamy aż nazbyt dobrze. Po- 
bici przez koaiicję Niemcy silni i możni są na ob- 
szarach plebiscytowych, na tych obszarach, które 
koalicja z góry określiła i zdecydowała, że po- 
winny odpaść od Niemiec jako z.emie niewątpliwie 
polskie, A kiedy takie było zdanie mężów stanu i 
dyplomatów koalicyjnych, można się było spodzie- 
wać, że z cbszarów tych wyjdą natychmiast woj- 
ska niemieckie, usuniętą zostanie dotychazasowa 
administracja i obszary te przejdą pod zarząd tym. 
czasowy komisji międzysojuszniczej. Gdyby nawet 
pie wiedziano z góry, że ziemie te są istotnie nie- 
wątpliwie po'skiemi, to z chwilą, kiedy zadecydo- 
wano o ich pleb'scycie, należało zapewnić tym ob- 
szarom swobodę i wolną decyzję i ani na chwilę 
nie zostawiać ich Niemcom. 

Stało się inaczej. 

A weźmy stosunki czeskie. Pomijamy to, że 
mle stało się zadość życreenicm i żądaniom narodu 
polskiezo, aby północna część trenczyńskej okoli- 
cy poddana została plebjscytowi, pomijamy, że 


koalicja tolerowaia spokojnie podstęmy i zdradii- 
wy napad czeski na Śląsk Cieszyński, mimo po- 
przedniej ugody polsko-czeskiej co do linii demar- 
kacyjnej, pomijamy wreszcie sromotną klęskę na- 
szą polityczną ną Orawie, a zwłaszcza na Spiszu, 
skąd zwycięskie lubo nieliczne wojska poiskie u- 
stąpić musiały pod naciskiem nakazu, niewiadomo 
na czem ugruntowanego. 

Wszystko są to sprawy, które wyjaśnić nam 
musi dyp'omacja nasza, bo zwykły śmiertelnik 
zrozumieć ich nie jest w stanie, ani mioże. , 

Prawda — wiemy, że koalicja traktowała Cze- 
chów w stosunku do Połaków nierówno, że odda- 
wała im bez plebiscytu obszary „imorawsko-pol- 
skie“ Śląska Górnego, obszary słowackie, polskie 
i ruskie Węgier północnych, oddać chciała ró- 
wnież boz plebiscytu polski Śiąsk Cieszyński, wte- 
dy, gdy Polakom krwią ich obfitą zdobywać kazała 
olbrzymie połacie ziem zajętych i niszczonych 
przez bolszewików na to, by potem powiedzieć 
Polsce, że ziemie te Rosji oddać nałeży. 

Mimo wszystko jednak Polska przezwycięża 
wszelkie trudności i przeszkody, łamie przeciwień. 
stwa, ponieważ sjła twórcza państwa polskiego 
wypływa z faktycznej woli j siły narodu całego. 
świadomego celów swych i dążeń. Dzieja się rze- 
czy, których dyplomacja koalicji przewidzieć nie 
mogła i mie umiała. 

I jeżeli godzimy się z wolą koalicji, jeżeli re- 
spektujemy aż nazbyt gorliwie i wsłużnie jej żąda- 
nia, spełniając je najścślejj wierzymy mocno, że 
sprawiedliwości prędzej czy później stanie się za- 
dość, że prawa nasze mimo wszelkie przeciwności 
zostaną ostatecznie urzeczywistnicne jako przy- 
rodzone prawa narodu o wielkiej i długiej przeszło- 
ści państwowej, a nie sztuczne kombinacje dyplo* 
matów tworzących Albanie, robiących pokoje 
brzeskie į inne. 

Mimo tę ufność i wiarę w przyrodzone prawa 
nasze, mimo pewność naszą, że prawa te nie da- 
dzą się zakuć w ciasne formuły sztucznych trakta- 
tów pokojowych i chwilowych konjunktur lub na- 
wet zachcianek dyplomatów różmych państw, nic 
możemy nie zwracać uwagi na sprawy, które zda- 
ją się być natury podrzędnej, a które mają być roz 
wiązane przez sam plebiscyt. 

Przykładowo sprawa tak się przedstawia: Ple- 
biscyt odbyć się ma w północnej części Orawy 1 
Spiszu. E aa DLS tamtejsze z czasów 
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przedwojennych oraz obecne praktyki ozeskie, wy- 
rażające się intryga, Ppodstępstwem, przekup- 
stwem, albo i terrorem, mają liczne obawy co do 
samego wyniku plebiscytu w obecnych warunkach. 

Przypuśćmy nailepsze. Obszary, piebiscytowe 
przypadną Polsce, iudność tamtejsza mimo krwa- 
wego terroru cpowie stę jednomyślnie lub w wię: 
kszości za Polską. Przejdą wówczas ie ziemie do 
Poiski, ziączą się z macierzą na zawsze. 

Może być jednak i inaczej. Gnębiony i terro 
ryzowany lud polski o slabem albo zn komem po- 
czuciu świadomości narodowej, nie wypowie się jæ 
dnomyślnie za Polską, Wówozas napewne obszary 
te przypadną Czechom. 4 

(Nie przypuszczamy, by to mogło nastąpić 
tak ma podstawie woli Idności, jak i ze względu 
na pgdne położenię polityczne, Red). 

Czy z tą chwilą lud ten przestanie być pol- 
skim? Czę Polska ma prawo pogodzić sę z tym 
stanem rzeczy? Zdaje się, że w Polsce całej dwu 
zda: w tym laenunku nie będzie i niema. Nie prze- 
sądzam, jak Polska reagować będzie na ten cios 
jej zadany. Wiem tytko jedno, że polskość tych 
ziem nie może zniknąć, nie mcże zniknąć tak, jak 
znika od wieków na calem tograniazu niemiecko- 
i czesko-połskiem. Z chwilą, kiedy Polska istnieć 
będzie jako państwo — dopuścić do tege nie może. 
Przypuszczać należy, że w traktatach zawaruje 
Polakom pozostałym poza granicami jej maksi- 
mum praw j swobód, a przedewszystkiem mowę 
polską, kościół i szkołę połtską. 

A jakież warunki istnieją dzisaj w obszarach 
pleb'scytowych? Czy są tam kościoły, zbory i 
szkoły polskie? Nie będę mówił o ziemiach, na kt% 
rych dziś jeszcze Niemiec panuje. Zbyt dobrze zna- 
my te stósunki, nie będę mówił i o Śląsku Cieszyń. 
skim, względnie o pograniczu morawko-polskiem, 
zwrócę tylko uwagę na stusunki za Karpatami. 

Czy istnieje tam dzisiaj choćby jedna szkoła 
polska? Nie było ich do czasu wojny, nie było ich 
podczas wojny, nie istnieją zatem į dzisiaj. Jeka 
tam ma być dzisiaj szkoła? Albo polska, sł wa- 
cka, niemie.:ka a nawet węgierska, ale nigdy cze- 
Ska, bo Czech w tai mema zupełnie. Ale o polskiej 
sznole w warunkach obecnych i mówić nie mozna 
Czy Czesi muślikby na nią pozwolić, ci Czesi, któ- 
rzy nawet rau Sio a 20.1 śnie wśród Słowaków chcę 
mieć wszędzie szkuły czeskie. A jednak powinni- 
śmy byli starać się o nią. Kiedy na Słowaczyźn:e 
rządzili Węgrzy, stosunki polsko-węr erskie byty 
jak najlepsze. Poprawniejszego sąsiada, bardziej 
pokojowo usposużionego nie mogli sobie Węgrzy 
wymarzyć nawet. I w tych SPukech mino że 


Nieznany wiersz 
T. Lenartowicza. 


= Z rękopiśmiennei po Lenartowiczu spuści- 
zny, powierzonej mi przezeń pod zachód życia 
w celu ogłoszenia jej drukiem, wydaję tu poraz 
pierwszy z autografu wiersz zatytułowany 
w kopii: Do Lwowian. 
Napisal go poeta we Włoszech 1879 r. dla 
„braci* rękcdzielniczej, zrzeszonej w  Gwie- 
ździe lwowskiej pod przewodnictwem Mieczy- 
sława Darowskiego — znanego ludowca, i przy- 
 jaciela Lenartowicza — w odpowiedzi na ży- 
czenia złożone przez ową rzeszę robotniczą 
ulubionemu lirnikowi mazowieckiemu w dniu 
jego urodzin. 
E Bliższe szczegóły towarzyszące powstaniu 
go ciętego wiersza odsłania poprzedzający go 
wiersz twórcy Bitwy Racławickiej, dlatego 
ngłaszam oba: list i wiersz. jako organicznie 
z Sobą powiązane. .B. 

. 9 Marca 879. 
Bracla współrodacv.. Ze łzami w oczach 
 powitatem dowód pamięci Waszei przysłany mi 
4 dniu, który nie mogę nazwać szcześliwym, 
bo któż z nas Polaków dziś żyjących powie- 
dzieć może. że sie na szczęście urodzili samych 
ty lko nędz doświadczajac. — Jedno tylko hra- 
„ja zadrasnęło mnie, to tytuł od któregn daleki 
jestem, bo ani łasnv jestem. ani wiele mogę. 
przeciwnie ciemn” i bez żadnych środków, na- 
cholę ślepe na mazowieckich piaskach urodzo- 
ne. które kiernie sie 7a wewnętrznemi głosami. 
- dwtedr tylko nie błądzi kiedy ich z pokorą stu- 
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cha, tókokuik pracujący na kaiek Hiena 
stary i samotny w ziemi cudzej, równy Wam 
najzupełniej w biedzie, w utesknieniach, w czę- 
stych zwątpieniach i upadkach, iakiż mi jasny 
i jaki wielmożny. — Wiem i przekonany jestem 
żeście to z miłości położyli, ałe że jestem na 
tym punkcie drażliwy. co do ścisłości słowa 
i jego właściwości, a zatem poprawiam i przyi- 
muję jedynie dla mnie naiszczytniejszy brata 
robotnika najmniejszego śród swoich. 

W zamian za życzenia posyłam wiersze, 
które się z pod serca wvdobyły. nie nowe my- 
ślą, nie Świetne. nie jeniałne, ależ baczac, że 
i słówka „dai Boże zdrowie i niech hedzie po- 
chwalonv", nie nowe sa, a przecież miło do ser- 
ca przypadają. i nikt nad nie lepszych nie wy- 
myśli. powtarzam rzeczy Stare, kochajtny się 
i ściskaimy w jedno koło, — concordia re$ par- 
vae crescunt. 


Odpowiedź za dowód pamięci, 
(: Wiersze Bakowskie *) 


Co jaśnie, 
To zgaśnie 
Ludeczku ty mó. 
Zostanie 
Mospanie , 
Pieśń, praca 1 ból. — 


Daremno, 
W noc ciemną 
Uraga się złość 
Przy swojej 
Lud stoi 
t- Hej twarda to kość. 


Waówaly 
A śmiały 
Od młotów, od kos. 
Przemoże, 
Zdarz Boże 
Przeciwny ten fos. — 


Niech wieje 
Szaleje 
Wiatr z burza we mrok. 
W złe doby, 
Przez groby 
Pociągniem krok w krok, — 


Dziś strachy 
Na Lachy. 
Oj! biednyż ten Lach — 
My znakiem. 
Ot takim, 
Rozpędzim ten strach, 


Z sztandarem. 
Ze starym, 
Posuniem się wprzód. 
Wróg mara, 
Bóg wiara, 
Ojczyzna i lud. 
Bez trwogi, , ` 
W zle drogi, 
Krzyż w ręku a mlecz =» 
Nie znużą 
Grom z burza, 
Siecz bracie, hel! slecz, — 
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Odwaga. 
Pierś naga, 


rå 


uczćni n.ćmieccy, węgierscy, czescy I słowaccy u- 
znawa' istnien:e osad polsk.ch na Węgnzech. półn.. 
nie można było stworzyć ani jednej szkoły pol- 
skiej! Słowacy sami, którzv nieobojątnem okiem 
patrzeć musieli na powolne budzenie sę polskiego 
ludu w tamtyote stranach, pogodzili się z tym fah- 
tem i w „Slot enskych Poh!'adach'** życzyli nawet 
Polakom, aby oprócz szkół niższych otnzymali i 
Stare swe w 17? jeszcze wieku założone kollegium 
Pijarów w Podol.ńcu na Spiszu, skąd z czasem 
«wygnano język pulski.. 

Z chwilą, kiedy Polacy podnieśli swe prawa 
do Trenczyńskicgo, Orawy i Spiszu i kiedy koalicja 
uznała częścowo te prawa odnośnie do dwu osta- 
tmch ziem, powinni byli Polacy z miejsca zażądać 

zmiany stosunków tamtejszych, zażądać księży i 

sauczycielhń Polaków „zażądać szkół polskich. Tak 
sę nie stało. Ale i dzisiaj nie jest jeszcze zapóźno. 
"Towarzystwa oświatowe polskie, społeczeństwo 
całe, Sejm polski w Warszawie j na tych żądaniach 
wsparty rząd polski powinien zażądać już dzisiaj 
silne i kategorycznie zm'any tych stosunków na 
obszarach tamicjszych — tak w Paryżu. jak į u 
Pradze. Powinien był zreszią uczynić to dawniej 
już. Akcja ta niezależna jest i niezawisła od plebi- 
scyiowcj kwestji. Wszak i Czesi sami nie mogą 
zaprzoczyć, że lud tamtejszy jest ludem polskim. 
Stwierd'ają to dzieła pierwszych powag czeskich. 
Żądania te po.skie powinny być natychmiastowe i 
bardzo silne. W przeciwnym razie ponieść może- 
«my klęskę podwójną, bo wróg czuwa, a nie śpi. 
_ Jeżeli wystąpimy z żądaniami i postulatami 
maszymi jeszcze w chwili dz.siejg”ej, w imię najo 
lcmentarniejszych potrzeb ludu polskiego, poprze- 
my tylko i samą akcję plebiscytową, a wrogom na- 
szym wyrwiemy broń z ręki przeciw nam wymie- 
„rzoną. 
Z identyczną akcją 1 tdentycznemi żądaniami 
iwystąpić należy w obronie innych ziem plebiscy- 
towych. „Status quo“ istnieć tam dzisiaj nie może, 
sprzeczny bowiem jest z zasadn:.czemi prawami 
rarodu polskiego do mowy swcj. Czyż mogl.by 
znieść Anglicy a'bo Francuzi podobny stan rzećzy 
ma pograniczu irancusko-niemieckiem, albo np. an- 
z:elsko-niem'eckiem, gdyby takie obszary istniały 
4 poddane być miały „icbiscytowi. Zdaje się, że 
nie! 

Pewnie, że rzecz jest wcale trudna  skompli- 
kowana. ale akcja wszczęta i przeprowadzona być 
musi. jeżeli nie chcemy sami osłabiać swej ro! 
Ww [ei sprawie, 

i M.żną się snadziewać, że rząd polski sprawy 
tej nie NT z oka i dobrze ją RZ RECEPCJA ak aa że zażąda 


Na burze, na grad, 
My stoim, 
Przy swoim. 

Niech wali słę Świat. 


` 


s 


Śród btvsków, 

Pocisków. 
Nasz orzeł nam Isni, 

Wiernemi 

Tej ziemi ; 

1 Synam!, hel myi =’ 
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Co łaśnie e « 
To zsaśnie 

Prócz gwiazdy tych niet 
Dla Lecha. 


Plug. strzecha, y 
Swoboda i chleb, — . 


E 


Nasz błały, ł eT 
Od skalv, So + 

sT atrzańskiej do mórż 
Skrzydłami, 
Przed nami. 


A Otwiera świat zórz. —! 


Orlaki. ę 
W te szlaki. 
Hel biedo w ten ślad 
Hei nasza 
i Część ptasza 
+ Szeroki ten Świat. 


a 
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Stolarze, * 3 
Mularze, 


s Kowale, bej gromł 


gwarancji dla ludności polskiej w tamtych stro-| wet bez wzgledu na wynik tych żądań. Ale TANOWO REP TRL ET OT Or CET e EC 
nach, że upomni się o szkoły polskie i o gimnazjum | nia muszą być podniesione, bo to wzmocni nasze 
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polskie w Pudoł ńcu, jednem słowem upomni się o | stanowisko na terenach pleb.scytowych i wpływ. 


przyrodzone prawa fudności polskiej na wszyst- 
kich kresach bez wzgiędu na plebiscyt owych ziem, 
który i tak nie objął całego naszego terytorium et- 


nasz mora'ny i polityczny, a ludności tamtejszej 
wleje przekonanie, że Polska o nici myśli i czuwa: 
nad nią i zachęci do wytrwania w cężkich nad 


nografcznezo na kresach. Żądać szkół polskich, i wyraz stosunkach i warunkach ich dzisiejszych, 


i [nauczycieli i duchownych polskich już dzisiaj — 


oto hasło, które Lowinno być podniesione i to na-] 


Dr. T. E. Madelski. 


_. Sprawa rolna w Hiszpanii. 


(STOSUNKI WŁASNOŚCI). 
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Sprawa roina znajduje się oddawna na po 
rządku dziennym hiszpańskiej polityki wewnętrz- 
nej. Ale wojna, zao_trzając jaskrawo istniejące 
kon rasty ekonomiczne i nadając kakośonii do- 
tychczasowych rozdźwięków klasowych złowróż- 
bne brzmienie sygnałów ostrzegawczych, wpro- 
wadziła kwe_tję agrarną na pierwszy plan hory- 
zontu politycznego. Echa zaś wielkich przewro- 
tów ro:nych, jakich widownią stała się w ostatnich 
latach Europa Wschodnia, rzucone na teren za- 
orany w ten sposób działaniem sił czysto we- 
wnętrznych, dokończyły posicwy, W lecie roku 
zeszłego sprawa była już dojrzała. Jeśli podów- 
czas nie zmalazła swego rozwiązania, *o jedynie 
na Skutek tej patologicznej kinetyki, jaka od pe- 
więro czasu rządzi efemerycznem życiem hi- 
szpańskich gabinetów mainisterjalnych. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że pierwszy rząd, k.óry po- 
trafi utrzymać się przy władzy na tak długo, a- 
żeby módz być sądzonym zaio, co uczynił, a tak- 
że pociągniętym do odpowiedzialności za 0, cze- 
go uczynić nie zdołał, zmuszony będzie zmierzyć 
się z zagadnieniem i dać mu rozwiązanie, zgodne 
z potrzebami kraju i duchem czasu. 

Sprawa rolna przedstawia w Hiszpanii ró- 
żne formy zależnie ou prowincji, w iaxfej się po- 
jawia. Różme te formy dadza się ułożyć 'w szereg, 
którego punktami krańcowymi (a. zarazem wystar- 
czającymi, ażeby dać pojęcie o naturze zasadn'- 
czych antagonizmów społecznych, poruszających 
włościaństwem hiczpańskiem), byłyby dwa typy, 
z których jeden panuje w Andaluzji, drugi zaś w 
GaTcji hiszpańskiei, 

Przyjrzyjmy się najpierw pierwszemu z nich. 

Do pracy» " 
Rodacy, 
Budujmy nasz dom, 


Co drogie, 
Ubogie. 
Nie złotoż nam n wie, 
Na rany, 
Qałgany, 
Nie złoła jest nić! — 


My mnodzy 
Ubodzy, 
Macierzy u nóg — 
W zawiei. 
Ww nadziei, 
+  Utwierdza nas Bóg. 


Patrz śmiało, 
,Giń z chwała, 
A zdrady się strzeż, 
Czcij Boga, 
Bij wroga, 
, [w przyszłość swą wierz. 


Wiec w koło. 
IWesoło. 
Na burzę, na dat 
Dostoim, 
Przy swoim, 
Niech wali $le świat. 


9]3 879. „ Teolil Lenarzewycz. 


I. TYP ANDALUZYJSXKI, 

Andaluzja była dla Hiszpanii tem samem, 
amem kresy wschodnie dla Polski: wartością, któ» | 
rej otrzymanie było możliwe jedynie- przy stale 
osiodłanyyn koniu i dobrze wyo_trzonej włóczni. 
Jakkolwiek przemarsz Arabów przez ziemie ibo- 
ryjskie oddz:ałał prawdziwie zapładniająco na 
rozwój kultury e ode to jednak nie ulega 
watpliwości, że dla kraju; który a.pirował de rok | 
przedrnurza chrześcijaństwa, waika z kałfatem 
zawierała tę samą treść hstoryczną, co w dziejach 
Polski waka z najazdami tatarsko-tweckimi, Te. 
-ame były także rezultaty ekonomicznio-spoleczne 
w prowincjach kresowych. Ażeby zainteresować 
rycerswo hiszpańskie walka z inwazją arab_ką, 
królowie mszpańscy rozdzielali hojnie ziemię zdo- 
byte na wrogu między tych z pośród swoich wasaķ, | 
którzy majcenniej współuczestniczyli w zwycię: 
stwie i którzy dawali najpewniejszą gwarancję)! 
zdolności utrzymania zdobytych obszarów. Na | 
skutek tvch datowizn feudalnych powstały na po 
łudniu półwyspu olbrzymie dominia możnych kró- 
lewiąt. które mmo późniejszej  plebeizacji ich 
właścicieli zachowały po dzień dzisiejszy swój 
aspekt charak erystyczny, modelując fizjognomię i 
zospadarki rolnej typu andaluzyjsk ego w dwa kde 
sadnicze rysy. niepokojące siłą ich wyrazu | o 
stnzegającę tajemnicą ukrytych w nich możliwości, 
Pierwszy z tych rysów — to przewaga, jaką w 
dziedzinie pociadłoścó ziemskich posiadają rozie-_ 
złe latifundja; drugi — to istnienie olbrzymiej zu. | 
bożałej masy bezrolnych, żyjących z pracy aa gi 
dzej ziemi. 

Latifurdja andaluzyjskie są majwięgkszemi | 
nosjadtoścfami ziemskiemi w Hiszpanii. Majątkd 
wb. WERE. a CIE Ziemskie, wynoszucć 6.0 lub 6000 h : SĄ 
bardzo częste, a nie są wcale zjawiskiem nad- 
zwyczajnem majątki, rozciągającę Się na: 15,000 
hektarów. W prowincji Cadiz znajduje Się impo- 
nujące dominjwm księcia Mędinacell.ezo, wyno- 
sząde 17,000 ha, ochrzczcne przez. lud adorującem 
mianem „państwa“, W okolicy okręgu Puebla iste 
nieje gospodarstwo, obejmujące w jednym kir 
czu 25.000 ha. W prowinch S<wilji jeden jedyny 
właściciel ziemski gromadzi w Swojem reku do- 
bra o rozmiarach 56.000 ha. Alarmujący relief tych 
kilku ckfr zwalnia od dalszych cytat, Zebrane, w. 
tworzytyby długa kolumnę, która s'arczyłaby z4 
ostrzeżenie. Statystyka hiszpańska we wszyst- 
kich innych dziedzinach życia społecznego prze 
ważnie uboga i niedokładna, dostarcza w Sprawie 
rozdziału własności ziemskiej w Andaluzji nie- 
wyczerpanego bogactwa informacji. Już to samo | 
jest wymownym wskaźnikiem  ek.plozyjności 
kwestjj. 

Druga cecha gospodarki rolnej typu andalu 
zyjskiego jest naturalną konsekwencją pierwszej. 
Niechybnym rezuł atem nadmiernej koncentra 
cji własności jest fakt. że 70 procent ogólnej lu- 
dności Andaluzji znajduje sie w stanie prołetary* 
zacił, składając sie Z robotników rolnych, pozdar 
włorych własnej ziemi i zmuszonych Żyć z Dra- 
cy najemnej. Ale to nie wszysko, Z faktem kom- 
centracji pozostaje W najśc ślejzzym zwiazku cię- 
żkie położenie ekonomiczne owego  prołetarjatu 
rolnego i ogół strasznych warunków łego Życia. 
Rzecz jest ki'kuszeregowym ukiadem Przyczyn i 
kuków: 1) nadmierna akumuiacja zemi w ręku. 
jednego właściciela sprowadza jako logiczne na- 
stępstwo zbyteczność uprawiania wszystkich po- 
jadanych obszarów; 2) leżenie odlog'em obszer- 
nych przestrzcai ziemi sprowadza jako dalsze gir 
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iwięcej wartości franka francuskiego, 


"da na umysły. Właściciele ziemi anelują do opie- 
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zredukowanie popytu na siłę roboczą obniża z ko- 
nieczmości jej Cenę. To tuż robotnik rolny Anda- 
luzji, mmo rzadkiego zaludnienia prowincji, jest 
najgorzej opłacanym z całej Hiszpanii, Na sku.ek 
groźnego wzburzenia mas w ostatnich dwóch la- 
tach zarobki podniosty się hieco. ale dziś jeszcze 
urzymiwą się na poziomie, który Śmiało nazwać 
można lnją wiecznego głodu. Zarobek obecny pa- 
robków oscyluje między 1.25 do 2.25 pesety*) z 
dudatkiem żywności, kiórą w południe stanowi 
sławne gazpacho, t.j. zupa chlcbowo- 
czosnkowa na wodzie, oliwie i occie, w nocy zaś 
porcja go'owanego grochu, Robotnicy nienalcżą- 
cy do służby folwarcznej i mie.zkający poza fol- 
*varkiem, pobierają płacę dzenną w wysokości 
2.25 do 3 peset, która w okresie zbiorów, tj. za- 
ledwie na przeciąg 40 do 50 dni ulega zazwyczaj 
pewnemu Podniesien'u. Jednakże należy zauwa- 
łyć, że ta grupa robotników rolnych nie poziada 
zatrudnienia stałego, że mniej więcej czwarta 
cźęść roku jest dla nich czasem przymusowego 
bezrobocia. Jeżeli się więc uwzelędni, że robotnik 
andaluzyj.ki jest opłacany jedynie w stosunku do 
odrobionych dni pracy, to otrzyma się jako jego 
*redni zarobek dzicnny nikłą sume 2 do 2.25 pes. 

Nędza staje się nicuniknionym skutkiem ta- 
k'ego? stanu rzeczy, Skorzystajmy z istnienia obfi- 
tych w tym przedmiocie danych statystycznych 
1 zamiast szukać plastycznych opisów, które w 
innych wypadkach będą jedynym posiadanym 
materjałem, pozostańmy na przejrzystym terenie 
cyfr. Pierwszy przykład: Badania fizjologów 
stwierdzają, że Żywność curopcjdzyka najgorzej 
udżywlancgo, jakiego spotykamy we Włoszech" 
jest mowa tylko o narodach t. zw. wielkich — od- 
powiada 3100 kalorjom: tymczasem w Andaluzi 
pożywienie dzienne robotnika w ciągu czwartej 
części roku, t. j. w okresie, w którym pozbawiony 
ics: pracv. n'e dosięga nawet ani połowy tego TÓ- 
whoważnika ciepła. Inny przykład: skrupulutne 
obliczenia znawców życia robotnika andaluzyj- 
skiego wykazują, że koszta jego utrzymania, bio- 
łog cznie absolutnie niezbędne, t. i. nie dopuszcza- 
jace pod żadnym warunkiem dalszej redukcji, 
wynoszą co najmniej 2.75 pes. Zestawienie *ej su- 
my z średnim zarobkiem dziennym 2, 2.25 pes.) 
wykazuje 50 tentrymów minmalnego deficytu co- 
dziennego. Każdy zrozumie, że w tych 50 centy- 
mach, których co dnia brak w budżecie chłopa 
andaluzyjskiego, magazynują się powoli i te 
iwszys.kie materjały. wybuchowe. w które obi:tu- 
je gorący temperament południowców, 

To też w Andałuzii spotykamy szczególne 
zjawisko: podczas gdy w innych krajach masa 
chłopska stanowi żywioł mało ruchliwy i polity- 
cznie umiarkowany, twaj ma się do czynienia z 
masą wiecznie niecspokojną, skłonna każdej chwili 
ło zamanifestowamia swojego niezadowolenia za 
pośrednictwem skrajnych aktów gwałtu. W ten 
sposób południowa Prowincja Hiszpanii staje się 
siedzibą chronicznego tandyzmu, oram' terenem 
najbardziej podatnym do rozrostu krańcowych 
ńdei społcuznych. I tak: około r. 1880 działał tutaj 
wytężająco tajny związek anarchistyczny „Czar- 
na ręka“, w skład którego wchodziło podobno 40 
tysięcy robotników, a którego metody walki nie 
różniły się niczem od nihilizmu rosyiskiego: o- 
bcenie zaś ruchem najbardziej tozpowszechnio- 
nym jest syndykalizm rewolucyjny. który w imię 
hasła „ziemia dla tego, kto ją uprawia” propaguje 
idcę podziału ziemi. er 

Skutki tego ga'unkit rudhów ideowych wy- 
chodzą na jaw szczegcln'e w okresie żniw, Bez 
Żadnych objawów zadowolenia. bez humoru i bez 
śpiewu odbywają się zbiory. Andaluzja, kraj pie- 
Śni i tańca, staje się wtedy ziemią bezimiennych 
pcemruków i bezkształ nych poruszeń o linii ru- 
chu nikomu z góry nieznanej. Cień n'epokoju pa- 


do pomocy karabinów. W dobrych latach kor- 

połcii i wojska przeistacza się w skuteczna 
granicę między apetytem zyłodniałej masy a pro- 
duk'em ici pracy. Ale w latach, w których z ja- 
kichkolwiekbąadź powodów niezadowolenie wzra- 
sta. muza buntu stale s'e iadvnrm doradca pod- 
nieconych. Pod jej Inspracją masa rzuca się ta 


*) W rtość przedwotenna pecety równała się mniej 


BR rzadowych. Władze rzadowe odwołuia 
"Się 


r 


, stępstwa obniżenie się popytu na siłę roboczą; 3) | policię į żandarmerię, nizczy zbiory, rabuje fol- 


warki, łupi piekarnie i sklepy spożywcze,.. 

W takich momentach. sprawa rolna narzuca 
opinii publicznej cały ogrom swej powagi. Odby- 
wają się nawoływania ostrzegawcze, rodzą proje- 
k.y, toczą długie dyskusje. Zan epokojona myśl 
zbiorowa nie zatrzymuje się wtedy na iednej pro- 
wimcji, ale usiłuje znaleźć rozwiąwanie Sprawy 
dla całego kraju. I jako najbard ej naglące wysuwa 
Się zaraz po Andaluzi sprawa mina Malic hj- 
szpańskicj. 


IL. TYP GALICYJSKI, 

Qosvodarstwa rclne typu galicyjskiego cha- 
rakteryzuje: 1) rozparce'owanie ziemi na posiadło- 
ści minimalnie drobne; 2) obciążenie ziemi pewnym 
specjalnym gatunkiem zobywiązań, które redukują 
w sposób rujnujący dochód pracy rolnika, 

Rozparcelowanie ziemi doszło w Galicji hi- 
szpańskiej do granic nieęprawdopodobieństwa. Mie 
nimi fundia, jakie się spotyka w tej prowincji, nie 
dadzą s'ę prawdopodobnie odnaleźć gdzieindziej. 
Dość wspomnieć, że w niektórych częściach Gali- 
cii parcele wynoszące 30 do 10 arów nie należą do 
rzadkości i że spotkać można nawet parcele 6-aro- 
we, 4-arowe i 2-arowe. To rozproszkowanie wła- 
ności ujawnia czasami okazy prawdziwie humo- 
rystyczne. Takim jest cytowana często posiadłość 
napoikana w powiecie Corunią. k.óra liczy 32 me- 
try kwadratowe, a należy ni mniej ni więcej tyl- 
ko do trzech właścicieli: jeden z nich jest właści- 
cielem ziemi, drugi jest właścicielem drzewa ka- 
sz ańnowego, które się na miej znajduje; trzeci zaś 
ma prawo koleinego pobierania od obu poprzed- 
nich właścicieli opłaty rocznej w sumie sze- 
ściu jaj, 

Takie atomizowanie ziem! musiałoby się stać 
samo przez się źródłem poważnego problemy a- 
grarnego. Ale powagę sytuacji potęgują wybitnie 
okoliczności wynikające z drugiej cechy, chara- 
kteryzującej gospodarkę rolna tyms galicyjskiego. 
Zobowiązania ciążące na gospodars'wach gali- 
cyiskich są konsekwencją specjalnego systemu 
własności, istniejącego w tei prowincji. Drobny 
rolnik gatcyjski w 90 proc. wszystkich wypadków 
nie jest właścicielem ziemi, którą uprawia, lecz 
tyłko jej posiadaczem; w zamian za prawa upra- 
wy tem Golonus zmuszony jest opłacać s e- 
niorowi, t.j, „panu“, będącemu prawnym 
właścic'elem, roczną opłarę w monecie lub w na- 
turze. Zobowiązania te wynikają ze szczególnej 
gdzieindziej zdaje się n'eznanej, instytucji pra- 
wnej, zwanej po hiszpańsku fo r 0. 

Geneza historyczna f © r a i jego sens 
jurydyczny są przedmiotem  niewyczerpanych 
sporów między prawnikami. Przyjmuje się, że 
pierwszym jego zarodkiem były insty'ucje pra- 
wre, wprowadzone do Galcji przez o:.fadłe tam 
w starożytności kolonie greckie, że następnie 
rozwijało się fo r © pod wpływem kodeksu 
Justyniana j że wreszcie począwszy od IX wie- 
ku zaczęły się na niem wyciskać piętna syste- 
mu feudalnego. Dokładna charakterystyka skom- 
plikowanej jego istoty i różnych jego odmian prze- 
chodzi ramy niniejszego artykułu. Dla przedmiotu 
omawianego wystarczy zaznaczyć, że foro o- 
znaczało początkowo us'ąpienie pewnego obczaru 
ziemj w zamian ża określoną perjodyczną opła- 
tę. Ustąpienie to było pierwotn'e czasowem, jak- 
kolwiek zwvczainie długoterminowem, bo czynio- 
nem z góry dla kilku generacji; jeszcze w w. XVII. 
farmuła jego brzmiała: „Ustępuje się na czas ży- 
cia trzech panów królów i jeszcze na lat dwadzie- 
ścia dziewięć“. Ale już w w. XVIII mocą tradycji 
czasowość ta zostaje skarowana; colonus 
staje się stałym, nie czasowym posiadaczem zaj- 
mowanego obszaru ziemi, z prawem przekazywa- 
na go swojemu potomstwu; s e n i o r pozo- 
saje nadal właścicielem ustąpionego obszaru zie- 


kiej iromji. A nadto skomplikowana na ura systemi 
wydrążyła w nim szereg tajemnych przejść i se- 
kreinych „przeskoków“, łatwo dostępnych dla du- 
chów wyzysku į oszujtwa, W ten sposób między: 
seniorem a rolnikiem usadowiła się długa hierar- 
chja nieuczciwych posre: ków, TLYTAIACYCH 
się kosztem pracy romina. Dochodzi do t 
ciężary, wynikające Z į toy prawni I z naiera- 
łości okolicznościowych iora:nego systemu 
sności, pochłaniają 75 proc. dochodów, które rolnik 
galcyjski wydobywa z obrabianego przez niego 
kawałka ziemi. 

Rezulta:; czarna nędza. Jeden z dobrych 
zaawców (Galicji określa w ten sposób położenie 
tamtejczego chłopa: „Niema ludzi bardziej zgłod- 
niałych i gorzej odzianych, niż chłop gał:cyjski. 
Cztery szmaty okrywają jego ciało. a raczej ze 
względu na liczne ich dziury Ssłuszn'ei bvłoby na- 
wiedzieć: od-krywają jego ciało Mieszkanie chło- 
pa gaiicyj-kiego jest «ak podziurawune 4 tak uvu- 
stępne dla wiatru į deszczu, jak jego odzież. Jego 
pożywienie składa się z chleba czarnego i jakiejś 
lichej jarzyny, lecz w tak nicznaczmej 'lości, że 
niewielu jest szczęśliwców, którzyby choć raz w 
życiu wstali od stołu syci. Używanie m gsa nale= 
ży do rzadkości. Statystyka wykazuje, że na kæ 
żdych 100 mieszkańców przypada zaledwie I kz. 
tego ar.ykułu spożywozego, który dos'rzedz mo- 
żna na talerzu chłopa galicyjskiego jedyne raz 
do roku, w Świeto patrona wsi lub w inną uroczy- 
stość podobnego znaczenia, Dodajcie do tej nędzy 
całodzienną twardą pracę fizyczna, a przyzna- 
cie, że życie te jest straszniej.ze od losu galer- 
ników“. 3 

Takie warunki istnienia, przy temperaturze, 
jaka charakteryzuje w Hiszpanii wszy. tkię dzie- 
dziny. wałki politycznej, rodzą n'ezadowgłenie, 
które szuka ujścia w czynnym pro ceście. Stałym 
jego objawem jest przedewszvstkiem ni zczenie 
pó: uprawnych i palene zbiorów. Dzieje się to 
szczególnie w latach upalnych. kiedy plon jest 
mniej obfity į kiedy sprawcy tych sprowokowa- 
nych pożarów mogą z mnicjszym lub większym 
sukcesem tłumaczyć idh pochodzemie naturalneż 
mi następstwami podniesionej temperatury. Obok. 
ych wybuchów spontanicznych niezadowolenie 
chłopa galicyjskiego man festuje sie w ciążeniu da 
ruchów rewolucyjnych, zmierzających do zniesie- 
nia istniejąego obecnie systemy własności i za- 
Stąpienia go innym, w którym ro'nk bytby nie 
tylko posiadaczem uprawianej przez niego ziemi, 
ale także jej właścicielem, wolnym od opła które 
wydzierają mu trzy czwarte dochodu iego pracy. 
Badacze stosunków galicyjskich podnoszą nie bez 
słuszności silny udział elementu kob'ecego w tym 
ruchu, co bezprzecznie jest niezbtym dowodem, 
iż ruch ten posiada przedewszy.tkiem ccle eko-| 
nomiczne, i to o nazbyt przyziemnym ciężarze, 
gatunkowym. y 


Takie są dwa zasadnicze typy sprawy rolnej 
w Hiszpanii. W Andaluzji mamy do czynienia z 
zagadiieniem S'osunku olbrzymiej masy bezrol- 
nych do drobnej ga:stki posiadających,  taica 
zaś przedstawia zagadnienie bytu gospodarstw. 
rolnych nadmierne rozparcelowanych oraz kwe- 
stię prawnych warunków ich iztniemia. Na podłożie 
tych różnych stosunków własności wyrasta jedna- 
kowa rzeczywistość nędzy o splocie antagoniz- 
mów społecznych, zblżonych do siebie i z jedna- 
kową siłą domagających się reformy, 

(Projekty reform postaramy się zanalizować 
niebawem). 


oa TA 
rż), LS 


wta 


Tadeusz Peiper. 


O OWO, 


Krokodyle łzy. 


Prasa endecka ocieka łzami po ustąpientu 


mi, ale bez prawa domagania sję jego zwrotu. W|Paderewskiego. Panowie z prawicy, chcąc wy- 


tej formie utrzymało się fo ro aż po dzień 
dzisiejszy, Jest ono zatem własnością pozbawiona 
prawa posiadania, a manifestującą się jedynie w 
uprawneniu do pobierania określonych opłat. 
Ten szczególny sysem własności ject jedną 
z głównych przyczyn nędzy rolnika ga'icyjskie- 
go. Ustawodawztwo hiszpańskie oddaje S$ e€- 
nio r owi szereg prerogatyw. utrzymużących 
masę rolniczą w położeh'u., w którem wolność jest 


kuza ialszewanem przędzówsm gorz 


zyskać zmianę gabinetu dła swoich celów 
partyjnych, liczą na słabą pamięć społeczeń- 
stwa. Bo przecież świeżo mamy w pamięci, 
kio rozpoczął walkę przeciw Paderewskiemu, 
walkę prowadzoną w sposób najbezwzgłę* 
dniejszy, przy pomocy osobistych napaści, in< 
synuacji i kalumnii. | 

P. Niemojewski, enfant terrible i ulubieniec 
prawicy. pierwszy rozpoczął tę walkę od; 
szpilek, przeszedl dę ataków na p, Paderewakig 


+ 


4 „pianistę bez wykształcenia“ (tak określał 
Paderewskiego). Z zadowoleniem  przedruko- 
wywały te ataki pisma endeckie (vide „Słowo 
Polskic z zadowoleniem cytujące napaść na 
p. Padcrewską), dodaiąc ze swej strony złośli- 
we sądy i uwagi, godzące wprost w dobrą 
wolę b. premiera. Jeżeli kto podkopywał sta- 
nowisko p. Paderewskiego, to endecy byli 
pierwsi — i to ne z rzeczowych, ale z osobi- 
stych motywów. P, Paderewski nie chciał być 
sługą Dmowskiego i prawicy. A czemże była 
rzeczowa zawsze i pełna szacunku krytyka 
stronnictw ludowych i robotniczych wobec 
nicprzebierającej w środkach prawicowej na- 
gorki? Dziś te same sfery, które tak zacięcie 
Paderewskiego zwalczały, leją obłudne, kro- 
kodyle łzy. 

Co było powodem nienawiści nar. dem. do 
b. premiera? (że trwa ona dalej — mimo łez 
obiudnych — to nie ulega wątpliwości), Cenną 
niczwykle odpowiedź daje enfant terrible 
Nemojewski w światecznej „Myśli niepodle: 
głei"*. Twierdzi, że Paderewski już po przyje* 
ździe do Warszawy był „gotów*. Dlaczego? 
Oto prawica spodziewała się, że Paderewski 
pozwoli użyć swego nazwiska jako broni prze 
ciw Piłsudskiemu — i że za przyzwoleniem 
i rod firmą Paderewskiego prawica dokona 
zamachu przeciw Piłsudskiemu. Wypędzenie 
Niemców z Poznania i zamach przeciw Pił- 
sudskiemu — to według p. Niemoiewskiega 
czyny równy dałace tytuł do zasługi, O sza- 
leństwie i hezeceństwie tego pomysłu pisać 
dziś — jest rzeczą chyba naizupełnieji zbędną. 
Za szczerość możemy być p. Niemojewskiemu 
wdzieczni, 4 

Zmieniła sie svtuacia, krótkowidztwo w 
Jaskrawem występuje śledztwie, ale fanatyzm. 
bezwzgledność partyjna i obłuda prawicy 
trwaia nadal. 


Nie mamy poczty! 


Ze sfer pocztowych otrzymujemy następu* 
jące uwagi: 

Dobrze o tem wiemy, jak zią administrację 
państwową miaia Austria. | po tej linji szia 
mniej więcej administracja w kraju. Kiedy Au- 
Striu rozłęciała sie a w Polsce brak było urzę- 
dników, nastąpiła emigracja urzędników z Ga- 
licji do Warszawy i przy ich pomocy powstały 
ministerstwa i urzędy. 

Tak powstało także ministerstwo poczty. 
Pod p. Arciszewskim zbierało, się tam tylu 
„fachowców“ galcyjskich, że do ministerstwa 
poczty wkradł się austrjacki nieład; z chwilą 
objęcia rządów przez p. Lindego, byłego pocz- 
towga Z Tarnowa, było niczem innem — jak 
kicpske srolszczona c. k. ll. sekcją minist. 
handlu w Wiedniu. 

k.okolwiek z pocztowców ziechał do War- 
szawy, w jakiejkolwiek chociażby osobistej 
sprawie, pozostał tam i odrazu nawęt z XI 
rangi dostawał VIII, lub z VIII — V., zostawał 
szeitem sekcji itp. 

A że ci panowie byli tu tylko wvkonawca* 
mi „szimlowych** przepisów austriackich i po- 
za tem — niczego absolutnie w życiu nie wi- 
dzeli, ant nie interesowali się urządzeniami 
pocztowemi w innych krajach — przeto wpro- 
wadzili w Polsce c. k. pocztę z jej przepisami. 
urządzenami, rangami idt. i doprowadzili do 
tego, że poczta w Polsce nie fukcionuie! 

Listy idą tvgodniami, telegramy idą pocztą, 
telefonów nie ma. a pakiety wędrnia miesią- 
cami. niema wagonów. wozów. koni itd, 

W całej Polsce jest mniej urzędów. niźli 
dawniej w b. Galicji. w Małopolsce znosi się 
co drugi urząd, funkcionujące urzędy odb'eraią 
pocztę raz na kilka dni. w ogólności wszystko 
idzie wstecz — natomiast gdy za czasów al- 
striackich była w Galicii iedna dvrekcia z je- 
dnym prezydentem i jednym jego zastępcą,|, 
dziś są dwie dvrekcie, zatem 2 prezydentów i 
4 zastepców. 

..Polska szeroka i bogata... wytrzyma!! 

A szerokie warstwy urzędnicze. które nie 
mialy sprytu lub nie chciały wvjeżdżać za ka- 
rierą do Warszawy o grodzie i chłodzie nę: 
fzny swój żywot wiodą i czekają, kiedy to na- 


deidzie chwila, by ta wymarzona Polska i dla 
nich będzie matką serdeczną i instytucję tę 
wprowadziła na tory dla państwa pożyteczne. 

Nowy minister inż. Tołłoczko, chociaż 
mało zna kraj. jednak jako homo novus i bez 
zobowiązań wobec niższych I wyższych, może 
uchwycić w ręce swe tę instytucję i sprowa- 
dzić ją na drogę rozwoju! 

Bez solidnej i dobrej poczty i jej pracowni- 
ków — nie rozwinie się handel, ani przemysł 
nie rozwinie się oświata, upadnie życie kultu- 
ralne i ekonomiczne. 

Wśród tych warunków obradował we Lwo- 
wie w ostatnią niedzielę zjazd pocztmistrzów 
i ekspedientów poczt. b. Galicji, którzy nagle 
i niespodzianie bez porozumienia się z nimi i 
bez ankiety zostali pozbawieni dotychczaso- 
wych praw swych i wymianowani... „c. k.“ 
oficjałami, starszymi oficjałami itd. z powoła- 
niem się na c. k, austr. pragmatykę! 

; Nie przeczę, że niektórzy zyskali na tem 
pieniężnie, jednak ten stan, cieszący się ogól- 
nym szacunkiem tu w kraju znikł? odrazu z 
powodu ogólnej unifikacii urzędn ków i wszy- 
stko zmieniło się w panów „oficjałów*, który- 
mi dawolnie rządzić może pierwszy lepszy, 
wybrakowany  urzedn k pozostający je- 
szcze w tutejszej dyrekcji pocztowej. 

, Na prośbę stowarzyszenia, by zwołać an- 
kietę i tak ważną sprawę. która skarb państwa 
kosztuje miliony — omówić wspólnie ku ogól- 
nemu dobru, odpowiadano, że już przepadło... 
jest c. k. pregmatyka i wedle tego zrobiło się! 

Zjazd wyraził swoje. niezadowolenie z ca- 


łego systemu  obechvch rządów, wierzy 
w uzdrowienie stosunków przez obecny 
gob'net, wreszcie zaznhczy? kilkakrotnie, że 


ma zaufanie do obecnego kierownika dyrekcji 
1oczt we Lwowie, że potrafi oczyścić sto- 
sunki w tutejszej dyrekcji i wprowadzić ład w 
wydziałach. gdzie do tej pory panuia stosunki 
„c. k“. to jest: szimel, uprzedzenie i niekole- 
żeństwo. 

„Wkońcu przvieto rezolucje, poczem prze- 
wodniczacy p. Siwiec zainknał obrady. 


Z pow. Zborowskiego. 


(Od naszego korespondenta.) 


Zborów, z końcem grudnia. 

Mimo braku ludzi w powiecie, jednym z naj- 
bardziej zniszczonych w Galicji, praca odbudo- 
wawcza jest w pelnym tcku. 

W ostatnim czasie powstało w powiecie oso 
bne towarzystwo gospodarskie, które zgrupowa- 
ło nietylko właścicieli dóbr, ale także dużo wło- 
ścian. Z inicjatywy towarzystwa powstała spółka 
handlowa rolników i hodowców w Zborowie jako 
stowarzyszene zarejestrowane z ogr. por- z ' 
działami po 100 kor. Do spółki tej wpisało się 
bardzo wielu włościan, obszarn ków, a celem icj 
jest poparcie rolnictwa, sprowadzanie nasion, 1. 
Szyn i sprzętów roln czych itp. Zawiadowstwo 
spółki spoczywa w rękach pp. Galasiewicza, Ja- 
nuszkiewicza ji Byczkowskiego. Przy pomocy to- 
warzystwa gospodarskiego we Lwowie spółka 
przystępuje do budowy tnagazynów, co jąst ko- 
niecznem, gdyż miasto Zborów jest kompletnie 
zniszczone. 

Z kolei powstała składnica Kólek rolniczych 
pod zarządem p. Racłborsk.azo, Korczowskiego i 
ks. Podoleckiego, Ma ona objąć agendy aprowiza- 
cyjno-handlowe powiatu zborowskiego. 

Urzędnicy i pracownicy państwowi zawiązał 
zakład aprowizacyjny pracowników państwo- 
wych w Zborowie jako stowarzyszenie  zareje- 
Strowane z ogr. poręką. Zarząd jej stanowia ingp. 
Wahn, sekretarz Nam, (ialasiswicz i sekr. powia= 
towy Brzuchowski. 

Rocznica obrony Lwowa i powstania listopa- 
dowego była tu bardzo uroczycie obchodzoną tak 
w samym Zborowie, jak į w Olejowie, Załoźcach 
Oraz Jeziernej Pomorzanach. Nadmienić wypada, 
że w Zborowie ludność żydowska urządziła uro- 
czyste nabożeństwo w synagodze z przemówie- 
niami I kazaniami w języku polskim i hebrajskim 

Także TSL. zaczęło się organ zować. Jakkol. 
wiek małomiasteczkowe intrygi w Zborowie na 
razie udaremmiy inicjatywę, to jednakowoż ma: 
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my nadzieję, że w najbliższym czasie Ko TSL. 
w Zborowie zacznie w całej pełni funkcjonować. 
Za inicjatywą ks. kanonika Arzta zawiązuje się 
Koło TSL. w Pomorzanach. TSL, w Zborow'3 
zaczęło na razie swoją działalność przez zawiąza- 
nje czytelni w Zarudziu i Pleśni:::.ich, 

Podkreślić należy obywattshą  dz:ałalnośś 
powiatowej Kannsji rozdziału drzewa. Między ie: 
ymi za zgodą Gł. kom, roz l:. cizewa we Lw.. 
wie wydała ona zarządzenie, «t6.e ina na celu p- 
łagodzenie naprężonych przez inwazję ukra ńską 
stosunków między dworem a wsią. Jak wiadomo, 
w czasie iządów ukraińskich ludność zabrała 
bardzo dużo drzewa budujcowego z lasów pry- 
watnych ua odbudowę zniszczońych gospo” 
darstw, Sejm zaś przyznał wszystkim zn:SZCZO= 
nym prawo do poboru na koszt Skarbu państwa 
materjału do odbudowy z lasów. Aby zapobie?? 
niepo'rzebnym procesom. Pow. konrsja rozdziału 
drzewa uchwaliła przyznać zarządom iasów ta- 
leżytość za zabrane przez włościan drzewo bu- 
dulcowe, o ile dochodzenia wykażą, że włościa: 
nie zabrany materjął użyli rzeczywiście na oab.J- 
dowę zniszczonych przez wojnę budynków. Zao- 
patrzenie ludności w opał funkcjonuje bez zarzutu 
m mo wielkich odległości i wielkich braków koni 
i robotników, Komisja wydaję również drzcwo 
na odbudowę. 

Pod względem aprowizacyjnym predsta 
się stan pow:atu bardzo n'epomyślnie. Wielkie ob= 
szary nie obsiane z powodu braku sił roboczyc m 
koni i narzędzi rolniczych. Dla odżywienia ludno- 
ści konieczną rzeczą będzie, by władze aprowi- 
zacyjne przydzieliły pewną ilość zboża. 

Ludność nie ma mbrań i bucików. Przydział 
skóry i odzieży jest minimalny w stosunku də 
potrzeby. 

Funkcjonują w powiecie kuchnie dla dzieci, 
nadto komitety parafjalne zaimują 
ctwem artykułów żywności między biednych. 


„łiurjer Lwowski” 


„KURJER ŁWOWSKI* iść będzie wytkniętą od 
dawna i nią, walczyć pędzie o całość i potęgę 
państwa polskiego, pracować nad jego wszech- 
stronna demokratyzacią, bronić interesów 
szerokich warstw ludowych i wszystkich, któ. 
rym się pomoc i opieka należy, 

„KURJER LWOWSKI“ w artykułach i _ feileto- 
nach wybitnych polityków 1 pisarzy ad- 
zwierciedlać się będzie starał całokształt ży- 
cia poitycznego, społecznego i kulturalnego 
narodu we wszystkich jego przejawach, 

„KURJER LWOWSKI" jak dotad podawać będzie 
najobf tsze, najszybsze i z najlepszych źródeł 
pochodzące korespondencje z centrum życia 
polskiego — z Warszawy, Pióra kilku spe- 
cjalnych korespondentów. 

„KURJER LWOWSKI“ korespondentów ma we 
wszystkich większych miastach: w Krako- 
wie, Poznaniu. Wilnie, Kownie Mińsku lit., 
Lublinie i j. 

„KURJER LWOWSKI“ bacznie śledzić będzie wą- 
żne dla polityki państwowej przejawy życia 
obcych państw i narodów. Temu celowi słu- 
żyć będą korespondenci w Paryżu, Budape- 
szcie. Pradze, Madrycie i i. miastach, specjal- 
ne referaty prasy słowiańskiej, niemieckiej, 
francusk:ej, angielskiej i i. 

„KURJER LWOWSKI* czuwać będzie nad spra» 
wą Galicji wschodn., notować będzie pilnie ob- 
jawy życia narodowego i społecznego si 
części państwa polskiego. 


Dzał wychowawczy „Kuriera EW > 


! pod redakcją dr. K. Zagajewskiego omawia sro- 


bleny pedagogiczne i sprawy zawodowe nauczy“ 
cielstwa. 
Feljeton powieściowy pierwszorzędnych pisa- 
rży, wyczerpujące sprawozdania teatralne, mu- 
zyczne, z malarstwa i rzeźby — obok innych dzia» 
łów — dopełniają urozmaiconą treść pisma. 
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~“ Wadomości t:legraficzn2. 

HOOVER NIE KANDYDUJE. NA PREZYDENTA 
b, STANÓW. =: 

~ Berlin, (PAT). „b. Allg. Ztg.“ podaje z Hagi: 
Wedle wiadomości z St. Francisco, kontrolor 
My wnościowy tierbert Hoover wzbrania się kan- 
dydować na prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
Oświadczył on, że nie posiada żadnych w tym 
kierunku ambicji politycznych i że jego obecne 
szadanie dostarczena żywności ‘trzem miljonom 
memiowłąt w Europie i icli matkom wystarcza mu 
„najzupełniej. 
_ WIELKI SPISEK PRZECIW BOLSZEWIKOM 
zaj ODKRYTY. 

Stokholm. (PAT), „Daily Mail“ donosi z Pe- 
tersburga, że odkryto tam nowy spisek przeciw 
rządowi sowietów, wskutek czego dokonano are- 
Sztowania 900 osób, pomiędzy niema welu byłych 
wyższych oficerów rosyjskich z czasów caratu, 
łaKoteż Francuzów i Anglików, podejrzanych o 
%spółudziar w spisku, Przesłuchanu około 350 o- 
sób, wielu z nich już zasądzono, a 70 osób roz- 
strzelano na podstawie wyroków sądu doraźnego. 


BOLSZEWICY O SYTUACJI NA SYBERJI. 
* Berlin. (PAT.) Donoszą iskrowo 2 Mo- 
'skwy, że połączenie na linji amurskiej jest 
przerwane, a Błagow.eszczeńsk odcięty. W o- 
bozie w Charabowsku wybuchł bunt jeńców 
niemieckich i węgierskich, a wśród żołnierzy 
czechosłowackich i amerykańskich daje się 
zauważyć nieprzyjazne -stanowisko wobec en- 
tenty. i 


XAROLYI BRAŁ UDZIAŁ W SPISKU BOLSZE. 
— WICKIM? 

Wiedeń, (PAT). „D. Morgen“ donosi z Budape- 
Sztu, iż władze śledcze podejrzywają, że Karolyi, 
przebywający w Czechach, pozostawał w zw.ąz- 
ku ze spiskowcami, którzy planowali zaprowa- 
dzenić republiki sowieckiei «a Węzrzęch z Karo- 
iyim na czele. 


LANDERBANK-PRZENOSĘ SIĘ DO-.PARYŻA 

Wiedeń. (PAT.) Austriacki Linderbank o- 
głasza komun kat, w którym powiedziano, że 
grupa banków francuskich pod. kierownictwem 
„Banque de Paris & de Pays.Bas* zawarła u- 
kład, wedle którego Landerbank przeniesie 
swoją siedzibę do Paryża i zamieni się w in- 
stytucję pod firmą „Banque des Pays de IEu- 
rope Centrale". Kapitał akcyjnv, opiewający 
dotad na korony, będzie skonwertowany na 


franki. ł 


|. Warszawa, (PAT). Radio z Lyonu. W środę 
lotnik francuski Casal pobił rekord wysokości lo- 
łu z pasażerami, albowiem w towarzystwie 
dwóch sponsmenów wznósł się do wysokości 
6.800 m, 4 
' . Wiedeń, (PAT). B. K. donosi za „Voss. Ztg." 
«z Genewy: Z Nowego Jorku donoszą, że generał 
Queira, szef amerykańskiego oddzału telegrafi- 
tznoga zrobił odkrycie, ulepszające telegraf bez 
drutu, na podstawie którego będzie można pro- 
„wadzić piętnaście į więcej rozmów równocześnie 
aa odległość 1.000 kim. Odkrycie nie wymaga 
żadnych nowych wydatków, tylko potrzebuje u- 
stawienia generatorów dla wytworzenia wyso- 
éich: prądów. 


E 


Rocznica oswobodzenia 
z | sym 

Poznania. 
| U mogił bohaterów Wizsikopolskich. 
„ Wczoraj w południe na cmeniarzyku obroń- 
ców Lwowa, oWitym śnieżnym całunem, hołd 

łożyłi obywatele miasta Lwowa bohaterom 
Wielko polskim, którzy w walkach ó Lwów Ż - 
= swoje poświęcili. Ciężkie chmury, sypiące 

rana białe płaty, i roznószone zimnym wi- 
-hrem na wsze strony, ustąpiły w momencie v- 
roczystości i jasne promienie słon:czne ozłocy 
cmentarz, Kompanja honorowa ustawiła się o 
koło drewnianej kapliczki, pamięci bohaterów 
poświęconej, of cerowie a gen, Newutnym zaję i 
obok miejsca i radni.mie.scy z prezyd. Neuma 
Bem i GHłonkowie Koimitetu obrony kresów za- 
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<hodnich z prezesem dr. Juraszem i komitet o- 
brony narodow.j z prezesem Cieńskim, wWreSz- 
„ie zastępy publiczności przybyły, mimo do- 
tkliwego z mna, wziąć mdźiał w urvczystem 
złożeniu wieńca imieniem miasta Lwowa. (Guy 
wieniec ten ze wstęgami ọ barwach narodo- 
wych ułożono na o tarzu kapliczki, przemów ł 
irieniem wojskowości rotm. Dzieduszycki, w 
żołuierskich słowach odda'ąc hołd żołnierzom 
bohaterskiej armji Wielkopolskiej. Kompanja 
sprezentowa a broń, orkiestra zaś 39 pp. ode 
grała hymn narodowy. Przemówił w końcu pre- 
zes dr. Jurasz. | oa też podniósł bohaterstwo 
żołnierzy, którzy z prasta'ej z'emi polskiej po 
spieszyli ochotnie z po nocą wschodnim kręsom 
jednej, wielkiej Ojczyzny naszej, 


Uroczyste wieczory. 

Zakończeniem uroczystości, k'óre rozpoczę- 
ły się w sobotę dla uczczenia p'erwszej roczni- 
cy oswobodzenia ziemi Wielkopolskiej, były 
wczoiaj, obok uroczystości złożenia wieńca, 
uroczyste obchody, urządzone wieczorem w kil- 
ku lwowskich Towarzystwach. Na uroczysto- 
ściach tych wygłoszono okolicznościowe prze- 
mów e'ia. pełne uwielbienia i wdzięczności dla 
braci W elkopolan, a program dalszy wypelniły 
oopisy konceriowe. 


Kronika. 


Repestaar teatru miejakiego: 

W ponie iziałek „Rycerz z łab 'dziem*. 

We wtorek „Bal maskowy“, o era Verd'epo. 

We ślodę O 7 „Seans“, operetka — o 11 w nocy 
„Noc Svlwestrowa*. 

We czwartek nop. o 3 „Wąsy i peruca* — o g.7 
„Straszny dwor“, opera. 

— Sprawa pensji i rang oficerskich dla 
weteranów 1863-4 r. Od o:egdaj, dnia 27 bin. 
rozpoczęła Swoje czynności w Waiszawie ko- 


imisa kwalifikacyjna, wyznaczona przez sekcję 


ope i: ministerstwa spraw wojskowych, mająca 
siwierdzić udział welerauów w powstaniu roku 
1863 4 i ustalić ich prawa do pubierania stalej 
pensji i do Stopnia oiicerskiego. W piątek na 
stąpił wyjazd delegatów. weteranów do tej komi- 
sjł, zaproszorych z Krakowa i ze Lwowa. 

Do kom.sji tej zaproszeni zostali następują 
cy welerani z r. 18534: Z Krakowa: Prezes 
Przytuli ka weteranów Stanisław Krzyżanowski. 
wicepr. Michai Rożycki, Marjan Dub eeki, ks 
prałat dr. Władysław Chotkowski, Adam Piąt- 
„owski, Wiktor Hostynek, Jan Marek i Edward 
Uderski. Za Lwowa: Syroczyński, Biechoński, 
Drewnowski, Kuczyński i Benedyktow cz. Z Prze- 
imyśla: Tarnawski. 

Zakończenie prac komis'i kwal fikacyjnej w 
Warsząwie nastepi 6. stycznia 19.0 r. Z Krako 
wa wyjechało tylko 5 z zaproszonych delegatów 

— Z żałobnej karty. Wczoraj zmarła Zo- 
fja z Wasungow Łomnica, żona kustosza Mu- 
¿eum im. Dzieduszyckich. Pogrzeb odbędzie się 
we wtor: k. 

Oa-gdaj zmarł nagle w 68 r. życia znany 
adwokat dr. Jaaób Horowitz. iogrzeb dziś o g. 
2 popi. 

— Zgon zasłużonego lekarza. W Warsza- 
wie zmarł na zapalenie płuc dr. Wacław Weso- 
łowski, autor wielu prac naukowych i ordyna* 
riusz szpitala św. Ducha w 51 roku życia. 

— Związek inwasidów Polaxów na w'cho- 
dnią Małopulskę urządza zbiórkę w noc Sylwe- 
strową po iokalach publicznych z łaskawym 
współudiałem Kółka mandolinistów „G ndola“. 

— Bunt więźniów w Warszawłe. W pierw- 
szy dzień Świąt pewna część zakładu karnezo 
przy ul. Dzikiej była widokiem wydarzeń, mają- 
cych charakter jawnego bunta i checi wydostania 
się więźniów na wolność. W zakładzie tym prze- 
bywa przeszło 1.000 wojskowych, przebywają- 
cych jeszcze przeważnie w śledztwie. W jednym 
z takich, oddziałów więźniowie powyrywawszy 
rury wodociągowe, znajdujące się w celi, przv ich 
pomocy wyważyl drzwi do 40 cel, uwalniając z 
nch więźniów, poczem przygotowywali się do 
wyłamanią okratowanych drzwi, prowadzących 
z korytarza da cel innych oddzjalów. 

Hasło do tego buntu miał dać aresztowany o- 
ficer, — Uwolniony więźniom. liczebnie siluiej- 


1 
. > = — 
szym, ugało sę steroryzować służbę więzienną i 
opanować korytarze. Na rozlegające się krzykł 
nadszedł komendant zakładu karnego i gdy jeg® 
węzwahia, aby więźniowie natychmiast powrócili 
do cel, nie usłuchano, zmuszony był użyć broni 
palnej. Równocześnie padł strzał z rewolweru 
jednego 2 funkcjonariuszy zakiadu. Od tych 
srzałów ranieni zostali dwaj więźniowie; jeden 
w piersi, drugi w rękę. To dopiero powstrzymało 
prącą naprzód masę więźniów, Po nadejściu we- 
zwanej żandarmerii skuto przewódców buntu $ 
odstawiono do cytadeli. Bezpośrednim powodem 
buntu był podobno brak chleba, 

| Lisy, tchórze, kury, koty, krów 


Telegram! li i, zające, sarny tp. wyprae 
wia i kupuje PIOTR KARPIAK — Lwów — 
ul. Kurkowa Ila. === 9054 


KOMUNIKATY 


KRAJOWY ZAKŁAD PENSYJNY '* «4 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzednł- 
ków prywatnych we Lwowie, ul. Piekarska b ia 
ma do obsadzenia kilka posad urzędn.ków, 
względnie praktykantów koncepiowych i raciutte 
kowych, Wymogi: Praktyka w instytucji ubeze 
pieczeniowej lub finansowej itp, względnie od- 
powiednie przygotowanie teoretyczne (studja 
prawnicze, asekuracyjne, kurs Akademji handlo- 
wej itp. — Ubiegać się mogą tylko mężczyźni 
narodowości polskiej. — Podarmia należy wnosić 

na ręce dyrekcji da 10. stycznia 1920. 


Samolotem do bieguna potuti. 


Wiedeń. (PAT.) B. K. z Londynu. Plano- 
wana ekspedycja do bieguna południowego, 
która ma się odbyć pod k.erunkiem pilota Z. 
Copego,' ma opuścić Londyn w czerwcu 1920 
na olręcie „Terra Nova* pochodzącym 2 eks- 
pedycji Scotta. Zamierzone jest wzięcie na po- 
kład także latawca, celem przebycia drogą 
powietrzną wielkiej barjery lodowej. 


(ARDESŁANE, 
ża. wsze:kiegu redza,u, na ubia- 
Ue. NIA nia męskie, palta, spoduie, 
kurtki, świtki i ubrania  czamarkowe. 

na kostjumy,  piaszcze 


We!ny damskie i dziecinne. 
Podszewki pa iu- 


brania, polecają 
w wielk m wyborze, 


RALSKI i GRGCHOLSKI 


Fabryczny skład skład sukna we Lwowie, ul. 
Rutow-kiego 7. nanizeciw katedry. 


Jedną z hajbaruziej rozpouszechn.onych i pize- 
noszących się chorób jest świerzbu, Chorota ta, 
znana przed wojną wielu osobom tylko ze sły- 
szinia, obecnie w miarę zaniku potrzeby czysto- 
ści, skutkiem niesłychanej drożyzny bixl zny i my- 
dła, zakradła się niemal do wszystkich warstw 
społeczeństwa, Podanie ręki, otarcie się w tłoku 
(w ogonku) o chorego na Świerzbę zupełnie wy» 
starccy aby Świerzbowiec usadow:ł się na skó- 
rze osobnika dotąd zdrowego. 
Rauykalną ohroną przeciw świer bie ,eśt maść, 
t RURIGOL « SPE33 
która z jednej s'rosy cironi od zaru.y, z drugej zaš 
eony Fo-ładni: usuwa świerzbę. x 
Prurigoi-SŚniesa nie poiadi przykrego zanachu, 
nic waa bei nyi 1 dr żni skóy, a jednocześnie 


| żwierzbę usuwar dykalnie. Ahy uwolnić 8 ẹ od świerzby 


wystirczy stos wanie maści Prur'gol-Śpi«sa p zez 
3-4 dni prz” up zednm obmyciu ciała w „ąpieli mvdla= 
:ej. Prurigol-Spiess z maiką „Wiebąud z palma” 
przedawany jest we wszystkich aptekach i składach 
aptecznvch 79 7 
Zawiadomienie, (un pies Z vi davi mo. B 

och oubierców, że po pięcał:kuiemm preonv enir W 
łosi i Rumu ui powrociem do lwah ip osad c nadal 
moje prz dsę lorstwo WIERTNICZE ui, Kosia 
-esz z ñ kiego l. 1. we Lwow ẹ, kióie wykontj: siu- 
dii> wiercone, wier enla poszukiwawcze (sonvy) oraz 
dostarcza wszelkich ki.nstruke: powp i narzędzi wie te 
n zych. 7 oł:hokim rowa. a iem 9104 
Inż. Frangiszek COMINEK b. Sta szy kerownik Hye 
dretęchnicnnych robót simy rumuńskiego hertu 
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zezwoienia Rządu. 


WEKRULUGJA. 


+ 
Z KORWIN -ŚLEPOWRON KUCZYŃSKICH 


MARJA SuULIMA POPIELOWA 


i żona starosty 
M zmarła po ciężki:h c'erpienach w Skołem, dała 
27. grudnia, opatrzona św. Sakramentami. 

Pogrzeb odbędzie sę w ponicdzał.k dni: 
J 29. gruduia b. r, O podziasi? Z-piej po poludniu 
l} z dwərc: k lejowega we Lwowie na cm:utaiz 
$ Łyczikowsk o czem zawiadam.a krewnych, przy- 
jaciół i znajomych 
stroskany mąż. 
Osobnych zawiadomień roz'y!ać sę ne będzie 


Dr. Jakób Horowitz 
adwokat 


D zas'ępca prezest Ridy dyscypiirarnej i b. członek 
Wyueiałi Izby adwokackiej, b. człon:k Zboru izrael. 
przeżywszy lat 65, zinarł nale dnia 27. grudnia 1919, 

Oxzzd pogr.e"wy, odbędzie się w po iedziałek 


29. grud ia br. o godcirie Z-giej po pełudnu z domuj 


żaoby przy ul Bajerowskiej |. 3, ną który Siroscana 
łona z roidz'ną ko!'egow i irzylicioł zaprasza. 


Nadesłane. 


Specjalista choros skórnych iwenerycznych 


Ur. A. SCHWARZ 


gekunduriusz szpi'ala powszechn. przeprowndził się na 
uł. Sł wackie o t. na przeciw poc:ty 7934 


Filip Haas i Synowie 


-go Maja i. 7. 


Poleca ostatnie nowości maierji meblowych, 
potier, kap i serwet i t. p. 9140 
W.zysś.kim kr waym, przyjucoon i znijomym którzy 


z powolu zgonu n.eodż łowan.go 


p. Rudolfa Staubera 
okazali nam współczucie skłrd'my na tej drodze ser- 
ueczne „Bóg zapłać”. 9137 
Rod Ina. 


owo otworzony HANDEL W ° 
z pokojami do śniadań i restauracją 
whoteli pol „„Frzema Korcnami“ poleca najlessze 


r 


WIN polaczon 


Z przesyłką pocztową w innych państwach: 
miesiecznie ker 47:30 
> kwartalnie kor. 52.50 
Cena pojedyńczero numeru na cały nbsza- 
rze Polski 60 hal. 
Za zmianę adresu dopłaca się 60 hal. 
Pojedyńcze numery „Kuriera Lwowskiewo" do 


|] nabycia: w administracji „Kurjera Lwowshiego*, 
| ul. Chorążczyzny 


l. 26, i; we wszystkich bin- 
rach dzienników, traf.kach i na dworcach we 
Lwowie i na prowincji. 

W Warszawie przyjmuje prenumera:ę i sprze- 
daje pojedyńcze numiery biuro dzienników „Pro- 
mień*, ul. Widok 19. 


OGŁOSZENIA. 


m. 0 NO EDO 
Kupno i sorzedaż, 
Ga” losomub le, moto- 

ry, transm sje, cbr- 
iarki do vr esa i meili 
'ostarcza ‚PILOT, Lwów 


Nauka i wychowanie 


KURSA 
BUCHALTERII 


B :torego 4. 801: 
Nowe kursa z rachitn:owo- - 
si pañstwowej o az 6 LOW, p'ra koni ZU rzę- 
handlowe towarowe i bin żą woz, wózek reso- 
k.we (buch lurji, korespon-TOWY i n rz dzia gospo: r- 
dencji i t. 4.) rozpoczną się c © sprzedam. Lwów, Woj- 
mia 2. i4. Ss:ycznią cicha IL. 9121 
t Pe Zgł szenia pizyj |x, AR r 3 
muje się eona otash eoni mdu ann 
o pirw-z-reędie; bu- 


» idn u. : > 
poon lowie z komfortem i cgro- 


KONCESJONOWANE |d m tuż obok śródmieścia 
PRAKTYCZNE K ESA, sprzed ż Tsmże są za- 
RACHUNKOWOŚCI 


«az d? wyrajęca 3 po:o.e, 
ZMOMUNTA OŁSZEWSKIEG) przedpocoj i kuchn a. Cena 
- H 006 koron, Wia.omość 
Enritnwz uł Grócecia 25, L p drwi 
LWÓW, Kuriwa 53, IL pfi giec zod n drewi 
1062 iudniu, 9133 

% powodu uweniury no 
== w rocznej *:pzedam z 
'pustem Lalis ny i kos ule 

| Posady i prace. męskie, wstawki do reform, 
NEMIZEZWENZOWECZWEKEGA O |kó. bauełne, ;łótna u: 
prześcieradła. Również pro- 


Czas odnowić przedpłatę paa s 


na rok 1920! 


Prosimy uprzeimie o rychłe odnowienie przed. Sk ego 7. 


maty na styczeń i I, kwartał celem uniknięcia 
przerwy w przesyłce „Kuriera Lwowskiego“. 
W razie nieuiszczenia prenumeraty miesięcznej 
do dnia 5. każdego miesiąca, wysyłka „Kurjera 
Lwowskiego” Zostanie wstrzymaną, 

Prenuniera'a wynosi: 
Me Lwowie bez odnoszenia do domt? 


a miesiecznie kar. 13, 
n PR kwartalnie kor. 39, 
"m z odnoszenicm do dumu: 
4 miesiecznie kor. 15, 
BR, |. kwartalnie kor, 4% 


Z przesylką pocztową w calej Po:sce: 
miesiecznie kor, 
kwartalnie kor. 


15, . 
45, 


czo ą szkołą wydziało-|towei do Nowego» Roku. 
wi lub 3gim. przy.mie fa |-KALOS* pracownia bieli- 
bryczny skład 'ukn. Ras iGjZny i fończuch,  Kopcrni- 
Grocho'swi, Lwów, Rutow-|ka 12. 913e 
gy Enne) 


Różne. 


Ąsystent f.rnacj: poszu- 
kuje posady we Lwo-| fammiczkę czarna po'e 
vie lub na p owincji: Zgio-|% nalana, | 7-miesięczną 
szenia do aatinistiacji poc| CIĘTĄ* zabrano m z Uwo- 
Farmaceuta“. go8 |ru iJ. grudi z Pod'isek 
i małych przy sposobności 
a | MIDI OGU siana przez woj- 
uchziterka-bilens sikas ow sé.  Znajdywała siç 
rut/nowana siła posiad|inia 19, i 20. u. Wolnośc 
I jaca 15 łat pia tysi i e-|lIG, potem 21, 22 grulni 
szamina z rach. pzństwowejjw kisarni Taboru D. O. G 
oraz rutynę w d iie p rce-juł. A ciszeu sk e,„o3. Proszę 
lacyjnym noszusvu e posa iv.| evo Pana, który może ni-- 
Może objąć posadę w wic-|Świadom jej poch»izen a, 
szych zarząd ch  dóbrjma ją obecne u siebe — 
zemsk'ch Ł sk.we z ło-io od arie mi su i we Lwo- 
szenia pod „Dobra s:ą' dowie ul. Lenutowiz: 1%, 
administracji Kuijera et" JA lewy Pyrgus 
1 A 


Ł wiukaiiu Kulokicj, wWUW; WuVIĄŁUCJŚCIA u Ślą 


NK ME D 
Towarzystwo Agrarno - osadnicze 
Spółk, z ogr. odpow. we Lwowie ul. Halicka 2l. |. p. 


Upoważnione reskryptem głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z d. 4. listopada 1910 r. 1. 9133, 
na podstawie rozporządzenia Rady Minist«ów z d. 1. września 1919. (Dz. ust. Nr. 731919 póz. 428) obejmuje 
organizację obrotu ziemią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej z d. 10. lipca 1919 r., w którym to celu 
podejmuje wszelkie prace pośredniczące między właścicielami większych obszarów ziemskich, mających zamiar 
dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne umowy, za wyxonani: których obejmuje porę- 
kę. przyczem zaznacza sę, że tranzakcje wykonywane przez Towarzystwo nie wymagają osobnego 


Towarzystwo rozpoczęło Swą czynność we Lwowie przy ul. Halickiej l. 21l. l. p- 


GRON ACNOWAZERIEEECEM M itg tcko 


KURJER LWOWSKI z dnia 30 Onidnła 1919 Nr. 354 


9089 


austrjackie, węgierskie, tok ajex:e i dalma- 
— — tyńskie po cenach umiarkowanych - — 
PIOTR KOLONY? A 


we Lwowie, alic Trybunalakn 8-10. 8150 


e. irządźony 
pokój z światłem. Opa- 


| _ Mieszkania. łem oustąpię hezrła:me pa- 
aOR WARE „| za u zielenie lekcji j zy: 


ieczkanie zamienięjk2 Í 20CUSKi Ev przez jedną 
ji tuuie piec opo:cjowe POCZ. dziew IE luo za 
w bocznej cchej ulicy na or lum Wd dO 
sześcio lub s edinionókojo. Pa a e IR " ky 
we w jediej z głównychi"g "ie "b biuro shi 

ulic śród» iesčia. Zgłoszeniaj, 9UmMIenn -SC okos 


Bia Yro 
do auministracjipod „Adwosłowskie:o. __ 9188 
kat”. 9130! : 


Huntowne zamówienia 


na wszelkiego rodzaju kartki Malarzy pol 
skich i przybory piśmienne w najniższych 
cenach, wysyła odwrotną pocztą 


Ai Reind) Kraków Hotel Saski 
B 


Tomasza ii 
8035 


Każdy palacz musi przyznać, 
że tutki i bibułki cygaretowe 


„SOLALI” 


sa rallepsze. , 


aczność! 


Kto chce korzysttie rzecz g 
okazyjnie kupić, niech odwiedzi 


= || 


= e 


3- w um” " 


Re. zam 


| 


i 


t 


płeniężyć iub 


Lwowski sklep komisowy 


w Fasażu Mikolas'h», Pośredniczy w sprze- 
daży i kupnie wszelsich rzeczv prócz mebli: 


NEmAKIK LAU Wssuzaay: JaAGEUSŁ uciński. 


